
Wiceprezes 
Rady Polonii 

Amerykańskiej 
na spotkaniu 

i dziennikarzami
WARSZAWA (PAP)
«0 bm. wiceprezes Rady Po- 

1 Jonii Amerykańskiej — Józef 
nnko spotkał się w Towarzy- 
^.je Łączności z Wychodź­

stwem „Polonia", z przedsta­
wicielami stołecznej prasy i ra- 
dia Józef Onko, który' przybył 
jo polski w ubiegłym tygod­
niu, przebywał w naszym kra- 
•„ po raz ostatni w 1946 r. ja­
jco przedstawiciel „UNRRA". W 
czasie spotkania wyraził on ra 
dość, iż obecnie mógł osobiście 
zobaczyć, jak Warszawa i ca­
ły kraj odbudowują się ze zni- 
^czeń wojennych. Ze wzrusze­
niem mówił o wrażeniach ze 
Starego Miasta w Warszawie, 
z Krakowa, Nowej Huty, Oświę 
cimia i Częstochowy.

Mówiąc o zbiórkach pieniężnych 
organizowanych wśród Polonii 
amerykańskiej na rzecz pomocy 
dla „Starej Ojczyzny”, J. Onko 
podkreślił, że będą one przepro­
wadzane przede wszystkim z my- 
jla o zwiększeniu liczby placówek 
gospodarczych w Polsce, głównie 
warsztatów rzemieślniczych. Ape- 
jował on o zapewnienie Polakom 
w USA bogatszej i bardziej wszech 
stronnej niż dotychczas informacji 
o Polsce.

Ambasador Horwegii
uwierzyłelniajęce

WARSZAWA (PAP)
Zastępca przewodniczącego 

Rady Państwa — Stanisław 
Kulczyński przyjął w dniu 20 
bm. w Belwederze na audien­
cji ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Norwe­
gii w Polsce — Lauritza Gron- 
volda, który złożył listy uwie­
rzytelniające.

Wzma (ja się tempo dostaw obowiązkowych

Powiaty Kościan, Wolsztyn
i Sowy Tomyśl na czele

(Inf. wl.)
Na terenie naszego woje­

wództwa żniwa dobiegają koń 
ca. Pełną parą ruszyły omłoty. 
Umiejętnie rozłożone tegoro­
czne plany dostaw obowiązko­
wych gwarantują właściwe i 
terminowe .wykonanie planu. 
Wszystkie POM-y zmobilizo­
wały do akcji każdy wolny 
agregat. Niestety, jest ich zbyt 
mało. Nieraz we wsiach two­
rzą się „kolejki" po maszynę. 
Doszły nas sygnały, że niektó 
re POM-y omijają spółdzielnie 
produkcyjne i Wojewódzki Za 
rząd POM winien zbadać tę 
sprawę.

59 hmhgjnów 
z Piecha — da Syrii

WARSZAWA (PAP)
Po niedawno podpisanym 

kontrakcie na eksport naszych 
kombajnów zbożowych do Bra 
^ylii, sfinalizowana została o- 
becnie transakcja przewidują­
ca sprzedaż tych maszyn rol­
niczych do Syrii.

Kupiec syryjski, który pro- 
wadził w tej sprawie rozmo­
wy z „Motoimportem” w War- 
szawie, zakupił 50 kombajnów 
zbożowych produkowanych 
Przez zakłady w Płocku z do- 
^tawą sukcesywną do końca

(ław)bizę. sali obrad.
Fot. — CAF
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Za 5 lat będziemy należeć
do czołówki światowej

w produkcji siarki
WARSZAWA (PAP)

Jak już podawaliśmy, Rada Ministrów podjęła ostat­
nio dwie uchwały — jedną z nich zatwierdzony został 
projekt wstępny kombinatu siarkowego w Tarnobrzegu, 
druga dotyesy samej budowy tego kombinatu oraz eks­
ploatacji złóż siarkowych w Tarnobrzegu i pobliskim 
Piasecznie. Inwestycje te wybudujemy, zgodnie z pod­
pisaną umową, wspólnie z Czechosłowacją.

Zatwierdzony projekt wstęp 
ny kombinatu siarkowego w 
Tarnobrzegu opracowany zo­
stał przez specjalistów radziec 
kich. Obejmuje on budowę ko­
palni odkrywkowej oraz budo­
wę kombinatu z oddziałami 
rozdrabniania rudy, flotacji i 
rafinacji siarki.

W wyniku długotrwałej ana 
Lizy wniesiono szereg popra­
wek i ulepszeń do pierwotnego 
projektu. Na pierwszy plan 
wybija się tu sprawa znaczne­
go zwiększenia wydobycia siar 
ki — z uprzednio planowanych 
250 tys. ton rocznie do 350 tys. 
ton.

Kopalnia w Tarnobrzegu 1 
kombinat dadzą pierwszą siar-

Mimo ciężkich warunków 
nasze województwo jest je­
dnym z czołowych w kraju.

Skup dzienny we wszystkich 
punktach województwa waha 
się w granicach 1900 — 2000 
ton. Do 16 bm. z gospodarstw 
indywidualnych i spółdzielń 
produkcyjnych wpłynęło 11.800 
ton. Najwięcej dostarczyli zbo 
ża rolnicy z powiatu kościań­
skiego — 900 ton, wolsztyń- 
skiego — 720 ton, nowotomy- 
skiego — 670 ton.

Na końcu wloką się Ostrze­
szów i Międzychód, powiaty, 
które dotychczas dostarczyły 
zaledwie 224 i... 57 ton. Mimo 
braku pracowników —PGR-y 
zdążyły odwieźć do punktów 
skupu 1200 ton zboża kon­
sumpcyjnego.

W naszym województwie są też 
spółdzielnie, które już całkowicie 
wykonały roczny plan dostaw. Są 
to: Kamienice pow. Ostrów i Nie- 
czajna pow. Oborniki. Spółdziel­
nia w Nieczajnej ma jeszcze do od 
stawy 50 ton, ale nie może ich w 
tej chwili oddać, ponieważ jest to 
zboże kontraktowane o później 
szych terminach dostaw.

Także 
wsie do 
wiązały 
stwa. A

w powiecie tureckim trzy 
19 bm. całkowicie się wy- 
z obowiązków wobec pań 
mianowicie: 17 bm. 28 roi 

ników zc wsi Chrząblice dostarczy 
tym samymło caiy „plan";

dniu wieś Ruda oddała roczny wy 
miar, a 19 bm. trzecia wieś Słod- 
ków. W porównaniu z innymi wo 
jewództwami nasz aparat skupu — 
jak dotychczas — działa dość do- 

kę za 5 lat. Koszt budowy tej 
inwestycji, jak obliczono, zwró 
ci się w ciągu 4,5 lat od chwili 
uzyskania pełnej zdolności pro 
dukcyjnej kombinatu.

Ministerstwo Przemysłu Che 
micznego zatwierdziło koncep­
cję budowy w pobliżu kombi­
natu wielkiej fabryki superfo- 
sfatu, kwasu fosforowego, siar 
czanu glinu i innych związków 
nieorganicznych.

Druga uchwała Rady Mini­
strów mówi już o samej b u- 
dowie kombinatu i 
eksploatacji złóż 
siarkowych w Tarno­
brzegu i pobliskim Piasecznie 
(ze złoża pJaseczyńskiego 
pierwsze 10 tys. ton siarki uzy­
ska się już w przyszłym roku). 
Uchwała zobowiązuje szereg 
resortów, a m.m.: budownic­
twa i przemysłu materiałów 
budowlanych, komunikacji, e- 
nergetyki, przemysłu ciężkiego 
do termmowego wykonania 
wszystkich robót, do przygo­
towania dodatkowych ilości ma 
teriałów, surowców i urządzeń 
potrzebnych do realizacji tej 
inwestycji.

W IV kwartale tego roku na 
dejdą pierwsze urządzenia z 
ZSRR.

W 1962 roku kopalnia siarki 
i kombinat w Tarnobrzegu zo­
staną uruchomione. Zatrudnią 
one ok. 3,5 tys. robotników. W 
tym też roku staniemy się jed­
nym z największych na świę­
cie producentów siarki, unie- 
zależnimy się od jej importu, 
a nawet będziemy ją w dużych 
ilościach eksportować.

800 polskich turystów 
wyjechało „Batorym" 
do Kopenhagi

GDYNIA (PAP)
20 bm. transatlantyk „Ba­

tory” wypłynął w rejs tury­
styczny do Kopenhagi. Na po­
kładzie statku znajduje się ok. 
800 polskich turystów, a więc 
komplet pasażerów.

MZS „Batory” przebywać bę 
dzie w Kopenhadze dwie doby.

NA III MIĘDZYNARODO­
WEJ KONFERENCJI 

W SPRAWIE ZAKAZU 
BRONI ATOMOWEJ

WODOROWEJ W TOKIO
Na zdjęciu: delegaci zagra­

OBCHÓD 20 ROCZNICY STRAJKÓW CHŁOPSKICH
W KASINCE MAŁEJ
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Wieniec od KC PZPR składa Władysław Gomułka.
CAF — fot. Baranowski
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Delegacja 
Sejmu PRL

powróciła z Bułgarii i WARSZAWA (PAP).
20 bm. powróciła do 

: Warszawy z Sofii delegacja 
: Sejmu PRL z zastępcą prze 

wodniczącego Rady Pań- 
| stwa, przewodniczącym klu 

bu poselskiego ZSL — Bo­
lesławem Podedwornym na 
czele, która na zaproszenie 
Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki Buł­
garii przebywała, w tym 
kraju z 2-tygodniową wi- 

| zytą.
Pr zewodn lezący delega- 

j cji Bolesław Podedworny 
złożył obecnym na lotnisku 

■ Okęcie dziennikarzom o- 
świadczenie, w którym pod 
kreślił ogromną, wzrusza- 

' jącą serdeczność i gościn­
ność, z jaką podejmowani 
byli w Bułgarii przedstawi 
ciele Sejmu.

Młocarnie
ze Skoczowa

KATOWICE (PAP)
W Zakładach Sprzętu Rol­

niczego i Ochronnego w Sko­
czowie zakończono produkcję 
próbnej serii młocarń i przy­
stąpiono do seryjnej ich pro­
dukcji.

Młocarnie są najprostszej 
konstrukcji. Posiadają one 
napęd kieratowy oraz silni­
kowy. Do końca roku zakła­
dy wyprodukują 1000 sztuk 
tych maszyn.

Proces Harfmana

Mowa jest złotem!
Oskarżony 

niewątpliwy 
ry ujawnił 
przez niego 
do tego, że

Chachłowski posiada 
dar opowiadania, kło­
sie przy składaniu 

zeznań. Jeżeli dodać 
zeznania te wypadły 

bardzo szczerze i wniosły mnóstwo 
światła do sprawy, jak również 
pozwoliły na ustalenie „klimatu" 
w jakim narodziła się i działała 
przestępcza konfranternia z Hart- 
manem na czele, to rozprawę wtór 
kową należy określić, jako „prze­
łomową" w dość nieciekawym — 
jak dotąd jej toku.

Mówiąc o Hartmanie, nazywa go 
„Władkiem” Urasińskiego — „pa­
nem Adamem" (nie utożsamiać z 

^wieszczem’). Jest widoczne, że 
większość oskarżonych w tym pro­
cesie była z sobą zbratana.

Z zeznań Chachlowskiego złożo­
nych w dniu wczorajszym, wyni­
ka, że w całej tej, niesłychanej 
aferze, Hartman odgrywał rolę 
najbardziej żarłocznego rekina, 
wokół którego uwijało się sporo 
pomniejszych płotek. Chachłowski 
obciążył m. in. Uraśińskiego b. 
prokuratora miasta Krakowa, 
ławińskiego — b. sędziego powia­
towego w Krakowie oraz kilka 
innych osób krakowskiej palestry, 
sądownictwa i prokuratury.

Chachłowski opisał dość sensa-

2 września 
początek 

roku szko'nego
WARSZAWA (PAP)
Zarządzeniem Ministra 

Oświaty termin rozpoczę­
cia nauki w szkołach pod­
stawowych Heeacli ogólno­
kształcących, liceach peda­
gogicznych i szkołach zawo 
dowych w roku szkolnym 
1957/53 ustalony został na 
dzień 2 września 1957 r.

A

Obowiązkowe nauczanie do lat 18

Problem chuligaństwa 
nienadążanie za postępem techniki 

tematem obrad FISE
(API) 20 bm. rozpoczęły się 

w Warszawie 4-dniowe obra­
dy Międzynarodowej Konfe­
rencji Nauczycielskiej. W związ 
ku z Konferencją, przedsta­
wicielka API przeprowadziła 
rozmowę z prof. dr Teofilem 
Wojeńskim prezesem Za-
rządu Głównego Związku Na­
uczycielstwa Polskiego oraz 
Stanisławem Kwiatkowskim — 
wiceprezesem Zarządu Głów­
nego.

— Z komunikatów praso­
wych wiemy, że organizatorem 
konferencji jest FISE — Mię­
dzynarodowa Federacja Związ 
ków Nauczycielskich. Może kil 
ka słów o historii tej organi-

cyjny przebieg aresztowania Hart­
mana i Urasińskiego. Pierwszy 
„alarm” nastąpił po dokonaniu re 
wizji w mieszkaniu Hartmana, 
który od tej chwili zaczął się ukry 
wać. Powiadomiony przez Chach­
lowskiego — Urasiński, początko 
wo nie doceniał „powagi sytuacji” 
i wyrażał pogląd, że wszystko się 
„jakoś ułoży”. Hartman każdej no 
cy przebywał na innej „melinie”, 
aż wreszcie, któregoś wieczoru, za 
czepiony został na ulicy przez b. 
kpt. Józefiaka, który zaprosił go 
do restauracji na wódkę. Nie oba­
wiał się Józefiaka, gdyż ten — 
przypuszczalnie współdziałał z 
nim przez udzielanie „pomocy” 
osławionemu Drożdżowi. Nie wia­
domo, czy na skutek „przebudzo­
nego” poczucia obowiązku, czy 
pragnąc w ten sposób odgrodzić 
się od Hartmana, Józefiak na chwi 
lę oddalił się od stolika i powia­
domił władze bezpieczeństwa, iż 
Hartman znajduje się w restaura­
cji. Pijanego Hartmana zabrano 
do więzienia.

Od tej chwili rolę „mózgu” prze 
jął Urasiński, układając samemu 
plan „obronny”. Dowiedziawszy 
się, że Chachłowski poszukiwań.? 
jest przez MO i ma zamiar zgłosić 
się do komisariatu, kategorycznie 
odradził mu to, dowodząc, że za­
gmatwa tym dochodzenia.

Hartman i Urasiński. słuchali 
zeznań „Julka”, bez widocznego 
wrażenia. Hartman — zresztą kon­
tynuuje metodę „Mazurkiewiczów 
ską”; nie przemawia ani słowa. 
Na początku rozprawy wtorkowej 
złożył ponownie dwa pisma sądo­
wi, w jednym twierdzi, że lekarze 
pomylili się i że jego stan zdrowia 
nie zezwala mu na branie udziału 
w rozprawie. Oświadczył, że na­
wet na pytania swego obrońcy nie 
będzie odpowiadał. Treść drugiego 
pisma — pozostała tajemnicą sądu 
i prokuratury, a to dla wybitnie 
prowokacyjnych sformułowań, ja­
kich Hartman w tym piśmie użył.

Dziś 
czenie 
wi za 
mówić

stało się widoczne, że mil- 
nie uchroni Hartmana. Mó 
niego Chachłowski i może 
będą i pozostali oskarżeni.

Gustaw THEE.

zacji — z pewnością 
nej szerszemu gronu 
ków.

Początki FISE 
pierwszych dni lipca

nie zna­
czy tein i-

sięgają
1946 ro-

ku. W dwa lata później, w 
1948 roku w Budapeszcie ogło 
szono oficjalne powstanie FISE, 
na konferencji S. F. Z. Z. w 
Mediolanie.. Obecnie F1SE sku

(Ciąg dalszy na str. t)

+ na taśmie 
dalekopisu*

W POBLIŻU FLORYDY 
dokonano nowego doświad­
czenia z aparaturą, przy któ 
rej pomocy samolot sam lądu 
je na lotniskowcu. Odrzuto­
wiec amerykański typu F-3D 
ośmiokrotnie lądował na lo­
tniskowcu „Antietam" bez 
jakiegokolwiek kierowania 
nim przez pilota.

ZAKWITŁY WIŚNIE
— po raz drugi w tym ro­
ku w Parku Sobieskiego w 
W albrzychu. W związku z 
tym starsi ludzie przepo­
wiadają ostrą zimę. Dzie­
siątki mieszkańców Wał­
brzycha codziennie przycho­
dzą oglądać kwitnące wi­
śnie.

„WOJNA I POKÓJ" 
— to tytuł nowej opery, 
której wystawienie przygo- 
towuje Moskiewski Teatr 
Muzyczny im. Stanisławskie 
go i Niemirowicza - Dan- 
czenki. Muzykę skompono­
wał Sergiusz Prokofiew. Pre 
miera ma się odbyć w listo­
padzie.

KOŚĆ CZŁOWIEKA 
SPRZED 200.000 LAT 

znaleziono w pobliżu Schicab 
stec w Szlezwiku-Holszty­
nie. Jest to górna część ko­
ści udowej człowieka jaski­
niowego, który żył przed 200 
tysiącami lat, a więc prażcie 
dwa razy wcześniej niż 
neandertalczyk.

Pierwsza linia telexu
Europa zach. - Moskwa

LONDYN (PAP)
Agencja LPS donosi o o>twar 

nu z dniem 20 bm. pierwszej 
bezpośredniej linii telexu (mię 
dzynarodowej komunikacji da- 
ekopisowej) z Europy zachod- 

niej do Moskwy via Dania, 
Szwecja i Finlandia.



r
Z WALK W OMANIE

Na zdjęciu: żołnierze sułtana w pobliżu wioski Izz.
Fot. — CAF

Powstańcy Omanu apelują do OHZ i USA
Sułtan Muscatu 

proponuje zawieszenie broni
' KAIR (PAP)

VI poniedziałek powstańcy 
Omanu zaapelowali ponownie 
a o Stanów Zjednoczonych o 
poparcie w walce przeciwko 
Anglikom i probrytyjskiemu 
sułtanowi Muscatu.

Przedstawiciel powstańców., 
rzecznik imama Omanu, Moha ,
mmed El Harty złożył w Kairze ” 
oświadczenie dla prasy, w któ 
rym wezwał wszystkie pań­
stwa należące do ONZ, ,,a w 
szczególności Stany Zjednocao 
ne“, aby „rozważyły sprawę 
Omanu w duchu sprawiedliwo 
ści i uczciwości11.

ko rozpatrywaniu sprawy Oma 
nu przez Radę Bezpieczeństwa, 
Sułtan Muscatu stwierdza, że 
sprawa Omanu jest wewnętrz 
ną sprawą jego kraju i nie pod 
lega kompetencji organów Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

KAIR (PAP)
Rzecznik imama Omanu w 

Kairze podał do wiadomości 
ze sułtan Muscafu Sald Bin 
Tańmur zaproponował imamo­
wi Omanu Ghalebowi zawar­
cie porozumienia o zawieszenie 
broni między obydwiema stro­
nami.

Według oświadczenia rzecz­
nika imama Omanu złożonego 
przez radio kairskie sułtan Mu 
scafu wyraził zgodę na uwzglę 
dnienie wszelkich warunków 
stawianych przez powstańców 
omańskich przy zawieraniu po 
rozumienia o zawieszeniu bro­
ni.

Sułtan Muscaitu Said Bin 
Taimur zaprotestował przeciw

3-letni plan odbudowy 
gospodarki DRW 
wykonany

HAN Ol (PAP)
Jak podała Wietnamska 

Agencja Informacyjna, 3-letni 
plan odbudowy gospodarki na­
rodowej Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu został w za 
sadzie wykonany.

W roku
DRW

1956 na polach
zebrano 4.210 tys. ton

ryżu, tj. o prawie 75 proc, wię­
cej niż w roku 1939.

W całym kraju zagospodaro­
wano 121 tys. ha ziemi porzu­
conej w czasie działań wojen­
nych, odbudowano 14 systemów 
irygacyjnych nawadniających 
326 tys. ha ziemi oraz zbudo­
wano systemy irygacyjne na­
wadniające 307 tys. ha.

Pomimo, iż w dziedzinie uprą 
wy roślin technicznych nie o- 
siągnięto poziomu przedwojen­
nego, ogólny program odbudo­
wy gospodarki rolnej został w 
DRW pomyślnie wykonany.

Produkcja przemysłowa
DRW stanowiła w roku 1956 
— 21 proc, globalnej produkcji 
kraju. Do końca 1957 r. wybu­
dowanych zostanie 14 nowych 
fabryk (w czasie wojny wybu­
dowano ich 18, a 10 odbudo­
wano po wojnie).

Ptasi Zgromadzenia HZ
wraca

do sprawy Wągier
NOWY JORK (PAP)
Zapowiedziano tu, że w 

środę 10 września Zgroma­
dzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych zbada spra­
wozdanie Komisji Śledczej 
ONZ w sprawie Węgier. Se 
kretarz generalnyHammar- 
skjoeld poinformował o tym 
już wszystkie państwa na­
leżące do ONZ.

BUDAPESZT (PAP)
Sprawozdanie Komisji ONZ 

dotyczące Węgier wywołało — 
jak wiadomo — ostry protest 
rządu węgierskiego. Ponadto 
podczas wielu zebrań na Wę- 
jrzech występowano ostatnio 
stanowczo przeciwko temu 
sprawozdaniu i przeciw zapo. 
biedzi,' że sprawą Węgier ma 
wijąć się znowu Zgromadzenie 
3gólne. Do protestów, tych 
przyłączyli się uczestnicy Ple- 
lum Węgierskiej konfederacji 
twiązków Zawodowych, któ­
rzy w depeszy do sekretarza ; 
aneralnego NZ oświadczają, że 
itrzymywanie sprawy Węgier 
na porządku dziennym Zgro­
madzenia jest absolutnie nieu­
zasadnione, stanowiąc ingeren 
cję w sprawy wewnętrzne Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
i wyraz kampanii propagando­
wej skierowanej przeciwko Wę 
grom a utrudniającej wszech- ■ 
stronną konsolidację stosun- ! 
ków da Węgrzech.

O porozumienie między Niemcami

Apel Rady Narodowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych

BERLIN (PAP)
Na posiedzeniu Rady Narodowej Frontu Narodowego Nie­

miec Demokraty ornych, które odbyło się 19 bm. uchwalono 
tekst apelu w związku ze zbliżającymi się w NRF wyborami 

do Bundestagu.

Dulles walczy 
o przywrócenie 
skreślone] sumy 
na „pomoc dla zagranicy'1

NOWY JORK (PAP)
Setkretatre stanu USA Dulles 

wygłosił w poniedziałek w ko 
misji budżetowej Senatu prze­
mówienie, w którym domagał 
się przywrócenia sumy 809,6 mi 
liona dolarów, o którą Izba Re 
prezerutantów zmniejszyła w u 
biegłym tygodniu żądane przez 
Eisenhowera fundusze na „po­
moc dla zagranicy1'.

Dulles stwierdził, że redukcja 
dokonana przez Izbę Reprezen 
tantów grozi „zawaleniem się 
całego fundamentu struktury 
bezpieczeństwa USA“.

Dullesowi sekundowali ustę 
pujący szef połączonych szta­
bów. admirał Radford, nowy 
szef — generał Twining orać, 
ustępujący dyrektor funduszu 
pomocy dla zagranicy — Holli

Apel proponuje, aby Niem­
cy z obu części kraju wspólnie 
omówili i osiągnęli porozumie 
nie w następujących spra­

wach: zakazu magazynowa­
nia i produkcji broni atomo­
wej na terytoriom Niemiec, 
jak również zakazu propago­
wania wojny atomowej; wy­
stąpienia obu państw niemiec­
kich z NATO i Układu War­
szawskiego, anulowania w 
Niemczech zachodnich obo­
wiązku powszechnej służby 
wojskowej i zawarcia porozu­
mienia w kwestii liczebno­
ści wojsk obu stron;

wspólnego lub oddzielnego 
zwrócenia się do czterech mo­
carstw z prośbą o rychle wy­
cofanie ich wojsk z terytorium
całych Niemiec.

Program ten wskazuje

Nad czym obraduje FISE?
(Ciąg dalszy ze str. 1)

pia około 30 organizacji związ­
kowych z różnych krajów 
reprezentując około 7 milio-
nów nauczycieli 
min zrzeszonych 
świecie).

Do FISE należą

(na 10 
na całym

wszystkie
nauczycielskie związki zawo­
dowe krajów obozu socjalizmu 
z wyjątkiem Jugosławii. Nau­
czycielskie organizacje Jugo­
sławii utrzymują jednak sta­
ły kontakt z FISE i ich oficjał 
na delegacja weźmie udział 
w warszawskiej Konferencji

Do Warszawy przybędą 
również przedstawiciele in­
nych międzynarodowych zrze­
szeń nauczycielskich, m. in. 
Światowej Konferencji Pra­
cowników Oświaty, FIAI 
(Międzynarodowej Federacji 
Zrzeszeń Nauczycielskich, Mię 
dzynarodowej Federacji Profe 
sorów Średniego Szkolnictwa 
Publicznego) i innych.

— Czym się kierowano przy 
wyborze miejsca obecnej Kon­
ferencji ?

— Związek Nauczycielstwa 
Polskiego uważany jest za je­
dną z najbardziej aktywnych 
organizacji nauczycielskich w 
świecie. To, a także ostatnie 
zmiany, jakie zaszły w na­
szym kraju, zadecydowały o 
wyborze gospodarza spotkania 
nauczycieli całego świata.

— Jakie główne zadania sta 
wiają sobie organizatorzy o- 
becnej Konferencji?

— Zjednoczenie ruchu nau­
czycielskiego wokół walki o 
podniesienie szkolnictwa na 
całym świecie — to w tej chwi 
li najważniejsze zadanie. Jest 
bowiem faktem niezaprzeczal­
nym, że pomimo różnic ustro­
jowych i światopoglądowych, 
istnieją wspólne cele nauczy­
cieli i działaczy oświatowych 
na całym świecie, one też po­
winny być podstawą do zje­
dnoczenia ruchu nauczyciel­
skiego.

Zjawiskiem wspólnym dla 
wszystkich krajów jest niena­
dążanie nauczania za postę­
pem technicznym. Uwzględnię 
nie wielkiego postępu techni­
ki i wiedzy w programach na­
uczania, przy jednoczesnym 
nieprzeładowywaniu progra-
mów to sprawa wspólna
dla nauczycieli całego świata. 
Nauczycieli łączy także walka

Manewry sił zbrojnych PIS 
we wschodniej części 
Morza Śródziemnego

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Neapolu Agen 

cja Reutera, tamtejsza kwa­
tera główna sił zbrojnych 
NATO zapowiedziała na 24 
września czterodniowe współ 
ne ćwiczenia sił morskich, lą 
dowych i lotniczych Wielkiej 
Brytanii, USA, Grecji, Włoch 
i Turcji we wschodniej części 
Morza śródziemnego.

o należyte miejsce 
w hierarchii potrzeb 
nych przy ustalaniu

oświaty 
społecz- 

budże-
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ściach 
mym

szkoły — to tym sa- 
mówić musimy o wy-

chowaniu. Delegacja polska 
domagać się będzie wprowadzę 
nia obowiązkowego nauczania 
w szkole do 18 roku życia. 
Dłuższa opieka szkoły w naj­
trudniejszych latach dojrze­
wania jest niewątpliwie po­
ważnym środkiem w walce o 
jak najlepsze wychowanie, o 
morale młodzieży, a więc — w 
w walce z chuligaństwem, wy­
rastającym w tej chwili nie­
wątpliwie na zjawisko rangi 
światowej.

Objęcie opieką szkoły mło-

„liki lic nie wie 
— linią obrony

fil

oskarżonych 
w procesie 
pleszewskim

(Od specjalnego 
wysłannika „Głosu") 
We wtorek, & bm. przed Sądem 

Wojewódzkim w Poznaniu — ośro­
dek w Kaliszu, w trybie postępo­
wania doraźnego rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko Stanisławowi, 
Grzesiowi, Edwardowi Bartosiko­
wi 1 Władysławowi Każmierczyko- 
wi, oskarżonym o napad i zamor­
dowanie czterech ofiar, a następ­
nie zrabowanie 335 tysięcy zł — 
przeznaczonych na wypłatę dla 
pracowników Krotoszyńskich Za­
kładów Przemysłu Terenowego w 
Dobrzycy.

Sędzią jest Marian Poprawski. 
Oskarża prokurator — Witold Sci- 
słowski; bronią mecenasi Stefan 
Stroiński z Ostrowa (Grzesia), An­
drzej Calewski z Kalisza (Bartosi­
ka — z urzędu) oraz Stefan Damm 
z Poznania i Witold Garsztka z Ja­
rocina (Każmierczyka).

Po odczytaniu s»śr".i oskarżenia, 
jako pierwszy zeznaje osk. Grześ. 
Przyznał się on do zarzuconych 
mu czynów, próbując przedstawić 
siebie jako bezwolne narzędzie w 
rękach Każmierczyka.

Dalszy ciąg rozprawy pleszew- 
skiej, potwierdził pierwotne moje 
przypuszczenie. Oskarżeni w oba­
wie przed konsekwencjami za po­
pełnione czyny starają się zrzucić 
odpowiedzialność jeden na dru­
giego. Taką taktykę obrali oskar­
żeni Bartosik i Każmierczyk, nie 
przyznając się do zarzuconych im 
czynów.

Bartosik, syn małorolnego chło­
pa z JPopówka, w udzielonych są­
dowi wyjaśnieniach stara się 
umniejszyć swój wkład, przedsta-

dzieży do lat 18-tu powinno 
mieć miejsce we wszystkich 
typach szkół i to nie tylko dla 
celów wychowawczych, ale i... 
gospodarczych. Świat nie stoi 
w miejscu, ciągle pędzi na­
przód. Umiejętności ogólne, 
zdobyte w szkole 7-letniej, 
które wystarczały technikowi 
przed 20 laty, nie można u- 
znać za wystarczające w do­
bie energii jądrowej. To jest 
fakt niezaprzeczalny.

Szkolenie ogólne powinno 
być bodaj 10-letnie, by dało 
jak najszerszą podstawę zdo­
bywania umiejętności w tym 
czy innym zawodzie. 7-letnia 
szkoła podstawowa — .przy 
szalonym wprost tempie ’ roz­
woju techniki i wiedzy ludz­
kiej, to doprawdy za mało.

— Z jakimi jeszcze projekta 
mi wystąpią na Konferencji 
nauczyciele polscy?

— Z ciekawszych przedsię­
wzięć na skalę światową na-

apel — jest jedynie możliwym 
dla polityki niemieckiej.

Apel wzywa wszystkich o- 
bywateli NRD, wszystkie par­
tie i organizacje masowe oraz 
komitety Frontu Narodowego 
do umocnienia i rozszerzenia 
kontaktów między obywate­
lami obu państw niemieckich 
i do wspólnego omawiania ży­
wotnie ważnych dla narodu 
niemieckiego problemów.

Po powrocie Lahra
do Bonn

leży wymienić projekt
przeprowadzenia we wszyst­
kich krajach ankiety, dotyczą­
cej systemu oświaty oraz sy­
tuacji szkoły i nauczyciela. 
Realizacja tego projektu po­
winna dać bardzo ciekawy i 
cenny w tej chwili materiał.

Przedstawiamy również pro 
jekt organizowania stałych, 
międzynarodowych semina­
riów dla nauczycieli okre­
ślonych specjalności. Polska 
delegacja przedstawi również 
starania ZNP o reformę szkol­
nictwa w Polsce 1 poprawę 
warunków pracy 1 bytu nau­
czyciela.

— Ostatnie pytanie: czwar­
ty referat Konferencji mówi o 
„Organizacji Światowego Dnia 
Karty Nauczyciela**. Może pa­
rę słów na temat tej Karty?

:— Karta Nauczyciela ofi­
cjalnie przyjęta i ogłoszona zo 
stała w Moskwie 1954 roku. 
Określa ona prawa i obowiąz­
ki nauczyciela. Przyjęcia Kar­
ty Nauczyciela za podstawę 
regulowania stosunków mię­
dzy władzami i nauczyciel­
stwem i istotnego realizowa­
nia jej postulatów domagać 
się będzie Międzynarodowa 
Konferencja Nauczycieli w 
Warszawie.

Rozmowę przeprowadziła
Agnieszka SUCHECKA

We Francji
Łów państwowych.

— Sprawy szkoły, nauczania 
i wychowania młodzieży łączą 
się ze sobą nierozerwalnie. Zja 
wisko, które u nas bardzo sze­
roko podciągamy pod pojęcie 
chulig ańs twa, o b serw owane
jest na całym świecie. Powinno 
ono zainteresować zarówno so­
cjologów, jak i nauczycieli - 
wychowawców. Jak te sprawy 
odbijają się w programie zbli­
żającej się konferencji?

— Właściwie cały program 
konferencji nastawiony jest 
na to zagadnienie. Bo jeżeli 
mówić będziemy o trudno-

wiając się w roli biernego 
sty, nieledwie obserwatora 
strojącego bieg tragicznych 
rżeń. W napadzie na plut.

staty- 
reje- 
wyda 

M. O.
St. Grzesiaka nie brał udziału, o 
posiadaniu karabinu przez osk. 
Grzesia ani później dokonanym 
krwawym rabunku nic nie wie­
dział... Kradzieży sklepu GS w 
Jedlcu nie dopuścił się „towarzy­
sząc" jedynie Grzesiowi w wypra­
wie, przed którą wspólnie wypili 
po dwie szklanki wina. Osk. nie- 
ledwle za zdziwioną miną przyj­
muje dalsze zarzuty, a m. in. fakt 
posiadania broni i ujawnione na 
jego spodniach plamy krwi, która 
jak wykazała ekspertyza należała

(Dokończenie na str. 6)

rosną ceny
PARYŻ (PAP)
Podwyżka cen węgla i staili

oraz dewaluacja franka w o- 
brotach zagranicznych stwarza 
ją tendencję do wizrostu cen 
szeregu artykułów. W ponie­
działek zwiększona została o 
IG procent taryfa za przejazdy 
taksówkami. Mówi się też o 
rychłej dalszej podwyżce c^n 
wina o 3 franki za litr.

W kołach rządowych panują 
ci jawy, by wzrost cen nie spo- 
wodował masowych żądań o 
podwyżkę płac.

Heli Mc Hro?
ministrem obrony OSj

NOWY JORK (PAP)
Senat amerykański zatwier­

dził w poniedziałek mianowa­
nego przez Eisenhowera nową 
go ministra obrony USA 
Heila Mc Elroy‘a, prezesa radv 
nadzorczej wielkiego końcem 4 
mydła „Procter and G-ambl»« 
w Cincinna.fi.

Nowy minister obrony obej­
mie swe stanowisko około j 
października po dętych czaso­
wym ministrze Wilsonie.

BONN (PAP)
Jak donoszą, minister spraw 

zagranicznych NRF von Bren- 
tano przyjął w poniedziałek
dr Lahra, który stoi na czele 
delegacji zachodnio-niemiec- 
kiej prowadzącej rokowania 

w Moskwie. Jakhandlowe 
wiadomo, 
związku z 
rząd NRF 
repatriacji 
ponownie

rokowania te w 
wysuwanym przez 
tzw. zagadnieniem 

zostały ostatnio 
przerwane i Lahr

udał się do Bonn.
W kołach dobrze zazwyczaj 

poinformowanych — pisze a- 
gencja Reutera — uważa się, 
iż Lahr przed powrotem do Mo 
skwy spotka się prawdopodo­
bnie z kanclerzem Adenaue- 
rem. Wyjazd do Moskwy ma 
nastąpić dziś — 22 bm.

Doktryną
Eisenhowera 

źródłem napięcia 
syryjsko- 

amerykańskiep
KAIR (PAP)
Jak donoszą z Damaszku, 

ryjski minister spraw zagranica- 
nych Salah Bitar oświadczył v 
poniedziałek wieczorem na konfe. 
rencji prasowej, że u źródła obec. 
nego napięcia w stosunkach mię. 
dzy Syrią a Stanami Zjednoczy 
nymi leży doktryna Eisenhowera.

Bitar podkreślił, że amery. 
kańskim inspiratorom wykry. 
tego ostatnio w Syrii spiską 
antyrządowego przyświecał za­
miar utworzenia w tym kraju 

‘nowego reżimu, który by przy, 
jął doktrynę prezydenta USA.

Zapytany, czy Syria przed­
stawi sprawę inspirowania 
przez Stany Zjednoczone spi­
sku wymierzonego przeciwko 
rządowi syryjskiemu na forum 
ONZ, Bitar oświadczył: „Rząd 
nasz zastanawia się obecnie, 
co należy uczynić w tej spra­
wie". Minister podkreślił jed­
nocześnie, iż rząd syryjski, 
wierny polityce pozytywnej 
neutralności, nie jest wcale 
uprzedzony wobec Stanów 
Z j ednoczonych.

Na pytanie, czy Syria zamie 
rza zerwać stosunki dyploma­
tyczne ze Stanami'Zjednoczo­
nymi, Bitar odparł: „Zależy te 
od USA i kroków, jakie podej- 
mą w przyszłości".

Bitar zdementował wiado­
mości, jakoby pewna liczba ofi­
cerów syryjskich została w 
tych dniach aresztowana. 
„Prawda jest taka — powie­
dział minister — iż 10 wyż­
szych oficerów zwolniono zt 
służby w armii, ponieważ wy­
magało tego dobro kraju".

, Bitar oświadczył również, ii 
pogjpśki o aresztowaniu b. na­
czelnego dowódcy armii syryj­
skiej, gen. Nizam Ad Dina, są 
nieprawdziwe.Cztery alternatywy
B

W ostatnim okresie rokowań w 
Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ,
przed delegatami 
ry projekty stref 
cji lotniczej.

Projekty A B 1

znalazły się czte 
kontroli i inspek

C przedłożone zo
stały przez delegacje państw za­
chodnich — wariant D przedłożył 
delegat Związku Radzieckiego — 
Zorin?

Jak widać z załączonych mapek 
— zamieszczony przez zCgrzebski 
„Vjesnik“ — projekt A, obejmuje 
swym zasięgiem terytorium Kana 
dy, Stanów Zjednoczonych i Zwią 
zku Radzieckiego. Zasadnicze za­
strzeżenie delegacji radzieckiej 
sprowadza się do tego, że projekt 
ten pozostawia poza zasięgiem 
kontroli wszystkie bazy wojskowe
S tan ów Zjednoczonych, 
poza granicami USA.

Jeśli projekt A można

położone

Alaski. Oczywiście ten 
projekt nie może przedstawiać 
większego znaczenia, poniew^ 
istotne niebezpieczeństwo cwen 
ainego ataku na ZSRR grozi me 
bezludnych terenów arktyczn)c 
a z Europy. _

Trzecia alternatywa mocars^ 
zachodnich przewiduje objęcie 
stemem kontroli i inspekcji »° 
tynentu europejskiego.

Naprzeciwko tym projektom w. 
chodzi Związek Radziecki, Pr0^. 
nując objęcie w pierwszej *3 
systemem wzajemnej inspekw' 
kontroli europejskich terenów, 
jętych paktami NATO i 
Warszawskiego z wyłączeniem ’ 
Brytanii, oraz północno-wsen0 
nich terenów ZSRR, Alaski i 
nocno-zachodniej części staI1% 
Zjednoczonych. Zdaniem 
amerykańskiej projekt ten nie 
że być brany pod uwagę, P0”1 
waż proponowane tereny infiP 
cji 1 kontroli obejmują , 
obszary Związku Radzieckie?0' 
wysoko rozwinięte gospodarczo 
reny Stanów Zjednoczonych

nazwać
projektem maksimum, to Jcśó 

| przeciwieństwem jest projekt B.
Przewiduje on objęcie systemem 
kontroli i inspekcji Jedynie strefy 
Arktyki, a więc najbardziej na 
północ wysuniętych terenów

to jego

Związkr. Radzieckiego, Kanady i
ropy. (F. B->

Cincinna.fi


0 procyJ'orn's!' rod narodowych

Nieoli wionę
n óżne są drogi, którymi do 
K prezydiów rad narodo- 

h a więc instytucji repre- 
^nta’jących administrację pań 

— docierają wieści z 
Jrenu ich działania. Wieści te 
1 przeważnie o sytuacji i po- 
Sebach mieszkańców, jak 
Awn<icż o realizacji i rezulta- 
J ch zarządzeń i prac admmi- 
Lacyjnych — płyną potokiem 
p-awozdań, kwestionariuszy i 
Łet. czepiają się urzędni­
ków przeprowadzających „wi- 
L lokalne”, przychodzą wraz 

odwiedzinami interesantów,’ 
ładuią 9'^ do skarg 1 Ale "najważniejszą jest droga 
pracy komisji — tych, szcze 
gólnego rodzaju „oddziałów 
zwiadowczych” prezydialnego 
„sztabu”.

NIE ma na co patrzeć

tryby

Komisje — a jest ich przy 
każdej dzielnicowej radzie na 
rodowej' w Poznaniu jedena­
ście, natomiast przy Radzie 
Narodowej miasta Poznania 
trzynaście — mają do dyspo- 
zyCji pisane prawo ustroju i 
niepisane poparcie społeczeń­
stwa i, podzielone na odpowie­
dnie resorty, — dokonują w 
mieście kontroli, analizują sy­
tuację, wyciągają wnioski. Ich 
zadaniem jest badać, czy tram 
waje dobrze chodzą, czy jest 
masło w sklepach, czy wyre­
montowano na czas szkoły i 
naprawiono drogi, jak pracują 
kina, miejskie zarządy i przed 
siębiorstwa, szpitale i budowy, 
czy załatwiane są ich potrzeby, 
a przede wszystkim potrzeby i 
sprawy ludności, słowem — 
czy funkcjonuje jak należy, 
cała gospodarka miasta.

Ale jak można badać i do­
brze wypełniać zadania, gdy 
się jednocześnie dba o to, by 
się zbytnio nie napracować? 
A do takich wniosków mogą 
skłaniać chociażby proste po­
równania ilości kontroli prze­
prowadzonych przez różne ko 
misje przy dzielnicowych ra­
dach narodowych w Poznaniu.

Tak np. Komisja Handlu 
DRN Grunwald zdołała prze­
prowadzić w ciągu minionego 
półrocza 36 kontroli, podczas 
gdy analogiczna komisja DRN

ciągu 6 miesięcy ani jedną 
kontrolą. To samo na Jeży­
cach. Tak świetnie się widocz­
nie buduje, tak dba o mate­
riały, tak szybko rosną domy, 
że nie ma na co patrzeć.

Ani razu poza tern nie skon 
trolowały w pierwszym półro­
czu br. „swoich” placówek ko 
misje: przy DRN Stare Miasto 
—Finansów, Budżetu i Planu, 

Rolnictwa, Pracy i Pomocy 
Społecznej; przy DRN Nowe 
Miasto — Oświaty i Kultury, 
Pracy i Pomocy Społecznej, 
Gospodarki Komunalnej, Dro­
bnej Wytwórczości; przy DRN 
Jeżyce — Oświaty i Kultury, 
Komunikacyjna oraz Gospo­
darki Komunalnej. Kto wic, 
ozy nie dałoby się uratować 
iluś tam złotych puszczonych 
w błoto wskutek złej gospodar 
ki finansowej, polepszyć pra­
cę placówek kulturalnych, przy 
spieszyć i ulepszyć remonty 
szkół, zahamować niejeden spe 
kulacyjny kant w handlu, czy 
drobnej wytwórczości, pomóc 
niejednemu bezradnie poszu­
kującemu pracy lub wsparcia, 
gdyby komisje rad narodo­
wych, o których piszę — po­
fatygowały się od stycznia 
choć raz na kontrolę do miasta.

W pewnej mierze dotyczy to 
także innych komisyjnych ze­
społów, które, jak np. komisje 
zdrowia przy DRN Nowe Mia­
sto i przy DRN Grunwald — 
skontrolowały placówki leczni 
cze 2—3 razy (analogiczna ko 
misja na Wildzie — 23 razy!).

wątpię) napędzają one stracha
kontrolowanym. A to jak
nie wystarczało dawniej, tym 
bardziej nie wystarcza dziś; 
jak będzie jutro — zobaczy­
my.

Zaobserwować także można 
osłabienie współpracy dzielni­
cowych rad narodowych z Ra 
dą miasta Poznania (dawną 
MRN). Gdy dawniej, w począł 
kach działalności DRN — od­
bywały się wspólne posiedze­
nia w’ komisjach i przeprowa­
dzano wspólne kontrole, to 
dziś są one raczej sporadycz­
ne.

FAKTY I WYMAGANIA
Trochę uwag krytycznych 

przydałoby się także komisjom 
działającym przy Radzie Na­
rodowej m. Poznania. Taka 
np. Kom. Finansów, Budżetu 
i Planu w ciągu ostatnich 3 
miesięcy nie odbyła ani jed-
nego zebrania. Wnioski, 
dobnie jak w dzielnicach, 
rowane przez komisje do

po- 
kie- 
Pre-

zydium RN są czasem tak for 
mułowane, że ich realizacja 
wymagałaby wydatkowania 
natychmiast milionów złotych; 
wiodę jest także wniosków’ 
mniej istotnych, margineso- 
wych. Czasem jednak dobrze, 
że są choć takie...
, 'Niełatwa jest praca komisji. 
Ich członkowie — w większo­
ści radni, a po części także 
fachowcy spoza rady narodo­
wej — pracują przecież w swo 
ich zawodach, są „w cywilu” 
inżynierami, robotnikami, nau 
czycielami. Aby wypełnić swe 
obowiązki społeczne — muszą 
niekiedy wykradać czas prze-

CZYNNIK STRACHU

znaczony na odpoczynek, 
własne, osobiste, sprawy, 
tego każda krytyka pod 
adresem jest szczególnie 
dna i niewdzięczna. Jest
jednak nieunikniona

Nowe Miasto tylko dwie.
Komisje Budownictwa DRN 
Stare Miasto i DRN Nowe Mi a 
sto nie mogą się wykazać w

Cyrk z wyborami 
czy wybory w cyrku

Prawdopodobnie po raz pierw­
szy w historii, kandydat na posła 
do Bundestagu wygłosi! przeinó- 
winie przedwyborcze na arenie 
cyrkowej. Wypadek ten wydarzył 
się w poniedziałek w cyrku wil- 
liamsa na jednym z placów w 
Muenster, w Niemczech zachod­
nich.

Na krótko przed rozpoczęciem 
Przedstawienia, na środek areny 
Wystąp;! poseł do Bundestagu — 
członek CDU - Ernst Majolika, i 
Wygłosił krótkie przemówienie, w 
którym wezwał zebranych do gło­
sowania na listę CDU. Nawiązu­
jąc do otoczenia, Majolika oświad
Czył: „Wszyscy byliśmy jeszcze 
niedawno kangurami, które mu- 
siały dobrze wyciągać nogi, aby 
zdobyć parę kartofli**, w ten spo­
sób Majolika nawoływał do 
dopuszczania do ponownego 
wstania podobnej sytuacji.

nie- 
po

Członkowie niektórych ko­
misji są na ogół wielkim-i opty 
mistami. Po każdej kontroli, 
zwłaszcza, gdy nie wszystko 
jest jak należy — składa się 
zwykle wnioski do prezydium 
rady narodowej. Że tu braku­
je tego, tam przydałoby się 
tamto, ówdzie trzeba jeszcze 
coś innego. Poznań jest widać 
tym szczęśliwym miastem, w 
którym wszystko co można do 
brego — już zrobiono; nic do­
dać, nic naprawić. Tak przynaj 
mniej wynikałoby z działal­
ności niektórych komisji, któ­
re, jak np. Kom. Handlu DRN 
Grunwald — chodzą na kon­
trole po 36 razy w ciągu pół­
rocza, ale jak dotychczas, nie 
dostrzegły nic. Władze admi­
nistracyjne nie otrzymały z 
tych kontroli żadnych sygna­
łów, żadnych wniosków, ża­
dnych projektów usprawnień...

Dla pocieszenia członków 
tej komisji dodam, że nie są 
oni odosobnieni w tym opty­
mizmie; podobnie jest np. a 
Komisja Gospodarki Komunał 
nej w tej dzielnicy (43 kontro 
le — ani jednego wniosku), Kc 
misją Pracy i Pomocy Spolecz 
nej również w tej dzielnicy 
(28 kontroli —• ani jednegc 
wniosku), czy Komisją Budo­
wnictwa na Wildzie (18 kon­
troli — tylko 2 wnioski),

Mam wrażenie, że gospo­
darcze i społeczne znaczenie 

■ takich kontroli jest chyba nie­
wielkie; co najwyżej (choc

(PAP)
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czy 
Dla 
ich

ona 
zwłasz-

cza, wtedy gdy uświadamiamy 
sobie sens pracy społecznej: 
nie tylko nakłada ona d oda t
k o w e o b o w i ą z ale i
wyróżnia człowieka, który 
się ich podjął. A to z kolei ro-
uzi 
n i a

ązasadnione w y m 
wobec społecznika.

tym społecznikiem jest 
nek rady narodowej, a

czło- 
więc

reprezentant władzy ludowej 
— wymagania są szczegól­
nie wielkie.

Sądząc po wynikach pracy
niektórych komisji 
wszyscy członkowie

nie 
if lą

sprostać tym wymaganiom. 
Niestety.

Karol RZEMIENIECKI

SUlepy wiejskie 
mogq skupować 

artykuły zagraniczne
Placówki handlu wiejskiego, 

które miały dotychczas prawo 
do zakupu od ludności jedy­
nie artykułów żywnościowych 
z paczek otrzymywanych z za 
granicy, będą mogły obecnie 
skupować także artykuły prze 
mysłowe przysyłane do Pol­
ski tą samą drogą. Dotyczy to 
wyłącznie nowych towarów —

obuwia. ubrań itp.
GS i PŻGS nie wolno jednak 
skupować samochodów, ma­
szyn i lekarstw pochodzenia
zagranicznego. (PAP)

Z nieśmiertelnej oślej łączki

Zakład w Roztworowie.
Fot.: Zbigniew GrzegorSki

Precz z królem!
Jesteśmy zwolennikami so­

cjalizmu, a więc przeciwnika­
mi monarchii, prawda? Ja tak 
żre nie lubię monarchów, ale 
szczególną antypatię żywię do 
jednego z nich — króla Ćwiecz 
ka.

No, bo ten władca sprawuje 
dotychczas absolutną władzę
w wielu dziedzinach 
gospodarki narodowej.

naszej 
Każdy

zresztą o tym wie, ale — nie­
stety — nie powoduje to ja­
kiegoś zbiorowego wysiłku w 
celu obalenia go.

Ot, na przykład — stawia­
ją dom Ztvozi s:ę cegłę, wap­
no, deski itd. Całkiem normal­
ny widok, nie dający przechod 
niom najmniejszych powodów 
do jakichś refleksji.

A jednak warto zastanowić 
się nad tymi sprawami.

Po pierwsze: czy domy na­
leży budować z cegły? A może- 
znalazłyby się jakieś tańsze i 
łatwiejsze do wyprodukowania, 
materiały? Oczywiście nie stać 
nas na plastyki, szkło itp. ma­
teriały używane do tego celu w 
tvielu krajach. Ale może cegła

około 30»/» nakładów inwestycyj­
nych potrzebnych do uruchomie­
nia produkcji cegły czerwonej.

Uczeni nasi prowadzą bada­
nia nad możliiYościami rozwi­
nięcia produkcji materiałów 
budowlanych z żużla, popiołów 
i pyłów, dochodząc do wielu 
pozytywnych rezultatów. Ale 
masowego przechodzenia na te 
tańsze i łatwiejsze do produk­
cji materiały budowlane jakoś 
nie widać.

Podejrzewam, że macza w 
tym palce król Ćwieczek.

Jeszcze w roku 1948 jedy­
nym pożytkiem z małych odpa. 
dów drewna było — palenie ni 
mi w piecu. Wówczas, to zna­
czy yi roku 1948, św'at produ 
kowal już około 2 miliony 
ton płyt pilśniowych, oszczę­
dzając ponad 2 miliony ton 
drewna.

Płyty pilśniowe, to spraso­
wana mieszanina drobnycn 
wiórków, drzazg i kawałków
drewna z odpowiednimi

czerwona dałaby zamieni
jakimś innym materiałem bu- 
dowlanym, na przykład pusta­
kami żużlobetonowymi i beto­
nami lekkimi? Cały śląski 
okręg przemysłowy pokryty 
jest hałdami żużla, który zna­
komicie nada je się do tego ro­

rzywami, wiążącymi 
twardy i wytrzymały 
budowlany.

Produkcja ta była

i two­
je w

materiał

już zna-

dzaiu produkcji.
Dokładna analiza 

produkcja pustakói
wykazała, że 
żużlobetono-

30 proc, tańsza i wymaga zaledwie

na przed wojną i w roku 1938 
wynosiła na całym świecie po 
nad 809 tys. ton. W Polsce 
rozpoczęto ją w roku 1950, wy 
twarzając zaledwie 1.500 ton.

Jednak deficyt drewna w 
naszym kraju zmusił przemysł 
drzewny do rozbudowy tej ga­
łęzi produkcji. Oto dane po-
rownaw cze w tys. ton.

Produkcja światowa

Szwecja 
Finlandia 
Kanada 
Polska

Mamy dziś zużycie płyt pil­
śniowych ok. 1 kg na głowę 
mieszkańca Polski, a w Szwe­
cji i Norwegii ponad dwudzie­
stokrotnie więcej. Płyty pil­
śniowe powinny być więc sto­
sowane w znacznie szerszym 
zakresie do budownictwa, a 
także do produkcji mebli, wa- 
gonów, opakowań itd.

Mamy nadzieję, że plany 
Min. Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego, przewidujące zna^z 
ny rozwój produkcji płyt pil­
śniowych w następnych latach 
100 tys. ton w 1960 r. i 200 
tys. ton w 1965 r. zdołają 
uchronić 5viele tysięcy ha na­
szych lasów wycinanych do­
tychczas nadmiernie na sku­
tek szkodliwych wpływów kró 
la Ćwieczka.

Bardzo podobnie przedstawia się 
sprawa z klepką podłogową. Wykła 
danie podłóg domów mieszkalnych 
klepką drewnianą powinno dziś byćKontrolerzy w roli jasnowidzów?

Państwowa Inspekcja Hand­
lowa, to taka organizacja, któ 
ra ma za zadanie kontrolowanie 
pracy handlu, cen, jakości to­
warów itp. Nie trudno sobie 
przeto wykoncypować, że funk­
cjonariusze tej organizacji ma 
ją obowiązek odwiedzania skle­
pów, obserwowania sprzedaży 
towarów itp. Sądzie także na­
leży, że z chwilą spostrzeżenia 
przez kontrolującego jakichś

ku stwierdzenia niewłaściwych 
cech jakościowych danego artyku­
łu”.

Dalibóg, nigdy nie przypusz­
czałem, że w XX wieku od kon 
trdlerów będą wymagać kwali 
fikacji jasnowidzów. Jakże tu 
bowiem „stwierdzić jakość" to­
waru, nie przeprowadziwszy 
chociaż najprostszej próby.

niewłaściwości winien on
zrobić z tego służbowy użytek. 
Chodzi tu konkretnie o artyku 
ły spożywcze. Co trzeba w ta­
kim wypadku zrobić? Oczy wiś 
cle pobrać próbę, celem prze­
prowadzenia badań laboratoryj 
nych.

Hola, mociiim panie — to nie ta
kie proste. Specjalne 
mo Gł. Inspektoratu 
ssawy mówi tak:

„...pobieranie prób

bowiem pis 
PIH z War-

artykułów
spożywczych w jednostkach nie­
uspołecznionych (prywatnych) win 
M następować jedynie w wypad

1938
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1954/55
3488

gdyż
„w 

waru

zaś nie wolno pobierać, 
dalej pismo stwierdza —
wypadku, kiedy oględziny to 
nie wykażą żadnych zastrze

żeu, prób nie należy pobierać”.

A może by tak sam Gł. In­
spektor zechciał spróbować zro 
bić „oględziny" mleka, śmieta­
ny. łimoniady lub miodu, nie 
dotknąwszy ich palcem — na 
„optykę". Jakość i gatunek mu 
si wybitnie odbiegać od nor­
my aby można było to zauwa­
żyć i ocenić.

Ale to jest dopiero cząstką 
nonsensu. „Gwóźdź" całej spra 
wy „wyłazi" dopiero przy od-

powiedzi na pytanie: dlaczego 
wydano takie polecenie? Pis­
mo głosi:

„Powyższe podaje się do zastoso 
wania w związku z żądaniem pry 
wiitnych kupców zwrotu sum rów 
weważących pobrane próby”.

Uf, myśl ’w istocie co naj­
mniej Salomonowa! Nie sądź­
cie, Czytelnicy, że jej intencją 
jest „ochrona" prywatnych 
sklepów, choć w efekcie inspek­
torzy rzeczywiście zaczęli ich 
unikać. Podejrzewam, że cho­
dziło tu o oszczędności. Troskli 
wość o biedną Ojczyznę godna 
w izeczy samej lepszej spra­
wy. Pal diabli kieszeń obywa­
tela, narażonego na kupno bez 
wartościowych częstokroć arty 
kułów — niech hula spekulant.

A może by tak jednakowoż 
nie „odwracać kota ogonem" i 
sformułować przepisy o wypła 
ceniu pkwiwMentó^y za zabra­
ne próby? Ejże, panowie...

(zm).

fi
93
23
42

1159
256

52
169

1108
274

79
141

1,5

272
194
177
26

1620 
48C 
175 
17C
36

zaliczane do przeżytków. Nie mo-
żerny wykładać podłóg 
cudownymi masami, o

żadnymi 
których

czytamy nieraz w prasie zagranicz 
nej, ale możemy je wyłożyć z wiol 
kim powodzeniem ksylolitem, czy 
11 masą produkowaną z chlorku 
magnezu, magnezytu kaustyczne­
go, farby ziemnej, talku, oleju 
lnianego i trocin. Można go spo. 
rządząc na placu budowy bez żad- 
dnych inwestycji.

Ksylolit wygląda estetycznie, do 
brze izoluje ciepło i dźwięki, a 
przy właściwej konserwacji może 
wytrzymać do 20 lat.

I przy tym wszystkim zastąpie­
nie klepki ksylolitem daje duże 
oszczędności na robocizn ie rzędu 
7.000 zł na tysiąc metrów kwa. 
dratowych.

Dlaczego wobec tego ksylolit 
nie wypiera klepek na maso­
wą skalę? Bo król Ćwieczek 
nie pozwala. Wydaje mi się

Uparli się...
Gdy rzucono projekt — po- I 

stronni kiwali głowami, a Wo- I 
jewódzka Komisja Planowania 
Gospodarczego w Poznaniu na­
wet nie chciała o nim sły­
szeć. Twierdzono bowiem, że 
niewielka spółdzielnia pracy 
nie da sobie rady z pojektowa- 
nyrn przedsięwzięciem, a ponad 
to nie rokuje ono żadnej przy­
szłości. Projektodawcy byli jed 
nak uparci i nie rezygnowali. 
Na własną rękę przeprowadzili 
badania rynku, zaplecza, zorga 
nizowali wiele narad z fachow­
cami; opracowali rzetelną do­
kumentację i tocząc spory i tar 
gi z władzami — trwali na swo­
im pierwotnym stanowisku: 
przetwórnia owoców i warzyw 
będzie uruchomiona.

W Roztworowie k. Rokietnicy 
upatrzono obiekt po dawnej go 
rzelni, częściowo tylko wyko­
rzystany przez przedsiębior­
stwo „Las”. Po prawie rocz­
nych pertraktacjach, stara­
niach i zabiegach — udało się 
nieczynny zakład zdobyć dla 
spółdzielni. Niezwłocznie przy­
stąpiono do remontu i adapta­
cji. Roboty było dużo, gdyż bu 
dynki przedstawiały stan dale- 
Ko posuniętej dewastacj’

Parę dni temu, wbrew wszel­
kim przewidywaniom niedo- ; 
wiarków i pesymistów, w Roz- | 
tworowie k. Rokietnicy pow. 
Poznań nastąpiło uroczyste 
otwarcie zakładów Spółdzielni 
Pracy Wytwórczości Różnej w 
Poznaniu.

Przełamano oppry, piętrzące 
się zewsząd przeszkody i w re­
zultacie dziś pracuje tam już 
ok. 50 osób. Jeszcze w tym ro- i 
ku zatrudnienie (w pełni sezo­
nu przetwórczego) wzrośnie do i 
150 osób, a rynek zasili dość 
znaczna ilość towarów. I tak w ! 
ciągu tego jeszcze roku zakład 
planuje wyprodukować 50 ten 
ogórków konserwowanych, 20 t 
ogórków kiszonych, 150 — prze 
cieru pomidorowego, 5 — grzyb 

: ków marynowanych, kilkadzie­
siąt ton chrzanu, fasolki i kom­
potów.

Obok zasadniczej produkcji 
spożywczej, na terenie Roztwo­
rowa zlokalizowano inne zakła 
dy Spółdzielni o nieco odmien­
nym charakterze. Są to:.stolar­
nia, ślusarnia i szwalnia. Ich 
produkcja jest ściśle związana 
z kierunkiem zasadniczym. A 
więc stolarnia np. produkuje 
kloce rzeźnicze, a szwalnia far­
tuchy dla zakładów masarskich 
i innych. Taki wielobranżowy 
układ działalności Spółdzielni > 
tłumaczy choćby konieczność i 
„podparcia” niezbyt intratnej । 
produkcji spożywczej.

Plany spółdzielców idą dalej. 
W piwnicach zakładu będą ho­
dować pieczarki, a w ogrodzie 
— kwiaty, oczywiście na sprze­
daż. Pod „władzę” spółdziel­
ców przejdą także sąsiednie sa 
dy PGR-ów, gdzie założona zo- 
stanie wzorowa i pokazowa 
uprawa owoców i warzyw.

Skromnie obliczając można 
stwierdzić, że upór gospodar­
nych i fachowych ludzi da w ! 
efekcie rynkowi — masę towa- ' 
row’ą wartości ok. 4 miln. z)o- !

I tych rocznie, państwu — nową, I 
■ solidną jednostkę gospodarczą, ’ 

a okolicznym mieszkańcom sta-
| łe zatrudnienie. Warto być ■ 
i upartym.

(zm)

A

zresztą, że
władcy są

z arządzeni a tego 
pilnie przesti-zega-

ne nie tylko w opisywanych
przypadkach, ale również 
wielu innych odcinkach 
downictwa.

na 
bu-

Obywatele! Precz z królem 
szkodnik’em !!!

Precz ze wszystkimi, którzy 
go popierają!

B. ŻABKO-POTOPOWICZ

W

Mi <

Obawa ciszy
W Paryżu ukazała się książ­

ka, zawierająca reportaże An­
dre Jeanjean z podróży do Sta 
nów Zjednoczonych pt.: „Ame 
ryka w trzech wymiarach***. — 
Autor pisze m. in.:

„Najbardziej nieoczekiwa­
nym odkryciem, jakie zrobi­
łem w czasie swojej podróży, 
było zamiłowanie do hałasu, ja 
kie cechuje każdego Ameryka­
nina. Od 8 rano do północy — 
czyli przez 16 godzin bez prze­
rwy Amerykanin nie rezygnu­
je z dwóch rzeczy: z towarzy­
stwa i z ponurego akompania­
mentu... To ubawiło mnie tak 
bardzo, że zacząłem piętrzyć w 
myślach hipotezy, aby sobie wy 
tłumaczyć te przedziwną skłon 
ność Amerykanów do życia to- j 
warzyskiego i hałasu, albo — j 
mówiąc ściślej — tak powszcch : 
na w Stanach Zjednoczonych 
obawę przed ciszą i samotno­
ścią*5.

Czy tylko w Stanach Zjedno­
czonych?

Mieszkaniec Zielonki pod 
Warszawą — Józef Dziarkow- 
ski, dekretem Rady Najwyż­
szej ZSRR odznaczony został 
orderem „Wojny Narodowej I 
stopnia'*. Odznaczenie to 
D z arko w ski, otrzymał za po­
moc udzieloną w czasie wojny 
grupie czołgistóio radzieckich.

Na zdjęciu: Roman Dziar 
kowski w swym warsztacie 
przy wyrobie zabawek.

CAF — fot. Miedza

Eksp ozja
w kowiiii siarki

Wybuch gazu podziemnego spo­
wodował wczoraj potężną eksplo­
zję w kopalni siarki w pobliżu 
Caltanisetta na Sycylii. Ekipa ra­
townicza, która późnym wieczo­
rem dotarła do zasypanych, zdoła­
ła po ciężkich wysiłkach wydobyć 
15 górników. Siedmiu z nich było 
już martwych, pozostali — ranni.

(PAP)



starych praskich kamieniczek ozdobione są„pię 
knymi latarniami...

Migawki 
z importu

TV iech mi ktoś spróbuje 
omówić, że tak nie 

jest! Przekonałem się o tym 
jeszcze przed wyjazdem — 
w Warszawie na odprawie 
wycieczki ,, Praga — Wie­
deń" w stołecznym Orbisie. 
Tam właśnie jeden pan za 
czął nam kiepską polszcayz 
ną tłumaczyć, za co w cza 
sie wycieczki Orbis odpo­
wiada, a za co nie. Okaza­
ło się, że za nic. Nawet za 
to, że znaczna większość 
wycieczkowiczów z Pragi 
do Wiednia pojedzie II kia 
są, choć wszyscy zapłacili 
za I-szą.

Na takie dictum, jeden z 
nas wystąpił z pretensjami, 
że to granda, że skandal, że 
co prawda nie ma preten­
sji do prelegenta o kiep­
skiej pólszczyźnie, tylko do 
„Orbisu"...

Ów prelegent — widać 
jakaś grubsza ryba orbi- 
sowska — odparował.

— No tak, ale ,,Orbis“ 
to ja!

Ostatecznie i wystąpienie 
orbisowskiego Ludwika (na 
szczęście nie króla!) na 
coś się poniektórym wyjeż­
dżającym przydało. Poin­
formował bowiem jeszcze, 
że guma do żucia idzie w 
Czechosłowacji coraz go­
rzej, że spirytusem (pol­
skim) tak jest Praga zawa 
lotna, iż poprzedni turyści 
zmuszeni byli masowo kon­
sumować ten towar we wła 
snym zakresie, wskutek cze 
go niektórzy — jak rzekł 
dosłownie — „najpierw się 
upijali, a potem w poko­
jach hotelowych oddawali" 
— Ach, ci rodacy!

Do Pragi zamiast rano 
przyjechaliśmy w południe. 
Opóźnienie zarobiliśmy na 
granicy i w Czechosłowacji. 
Mimo nieprzespanej nocy, 
po południu ruszyliśmy auto 
karem na zwiedzanie Pra­
gi. Cudowne miasto! Za­
stanawiałem się dlaczego 
nazywają je Złotą Pragą. 
Nie znalazłem nic. co by tę 
nazwę mogło tłumaczyć. 
Przewodnik, starszy kultu­
ralny pan, władający pol­
skim lepiej, niż ten facet z 
Orbisu, mówiący także 
biegle po francusku i nie­
miecku. też nie mógł nic 
konkretniejszego na ten te­
mat powiedzieć. Przy całej 
swej erudycji i umiejętno­
ści wciągnięcia nas w te­
mat. miał jedną słabostkę, 
bardzo chyba charaktery­
styczną dla Czechów Zaw­
sze, ilekroć wypadało mu 
omówić jakiś cenny zaby­
tek, wykonany ze złota czy 
srebra, me omieszkał do­
dać ile kilogramów cennego 
kruszcu zużyto na dzieło. 
Jakby dla podkreślenia je­
go wartości. Przywykliśmy 
więc trochę do mierzenia 
kultury na kilogramy...

Wyjazd za granicę po­
mógł mi erosumieć, dla­

czego nasza turystyka dla 
obcokrajowców leży i bę­
dzie jeszcze długo leżała. 
Powiecie — hotele. Tak, 
ale ich brak w kraju nie 
jest jeszcze rzeczą najważ 
niejszą. Chodzi przede 
wszystkim o „podanie" tej 
turystyki, o uczynienie 
zwiedzania jak najbar­
dziej atrakcyjnym, a rów­
nocześnie przejrzystym. 
Do tego muszą istnieć 
dwa warunki: pierwszy —

Tych dwóch panów, któ­
rych „złapałem^ moim obiek 
ty wem na Starym Rynku 
Pragi na pewno wielu zna. 
Są to Jan Perz — reżyser i 
Jerzy Korczak — literat.

Wycieczka za wycieczką z kraju, zagranicy... Wśród za­
bytków Pragi co krok spotkać można, grupy ludzi z podzi 

wem oglądających stare cudeńka.
(zdjęcia autora)

obiekty godne zwiedzania 
i — drugi — fachowi prze 
wodnicy. Ten praski zdu­
miewał. Nte tylko dlate­
go, że historię każdego 
starszego domu, każdej uli 
cy, miał w małym palcu, 
ale jeszcze oficjalna wie­
dzę umiał uzupełnić taką

Kilkadziesiąt kartek ma­
szynopisu. Suche, rze­
czowo podane fakty. Ża 

dnych komentarzy. Tylko te 
fakty. Pochodzą z Poznańskich 
Warsztatów Napraw7 Maszyn 
Drukarskich. Są rezultatem 
pracy inspektorów Minister­
stwa Kontroli. Plon bez mała 
dwumiesięcznych badań.

Jak już z nazwy niedwu­
znacznie wynika, PWNMD zaj 
mują się remontami maszyn 
■drukarskich. Ale nie tylko.' 
Również handlują. Czym? Ma 
teriałami budowlanymi, regla­
mentowanymi, opałem, maszy­
nami — czym się da. Sprzeda­
ją je swoim pracownikom, fir­
mom prywatnym, spółdziel­
czym, państwowym. Komu się 
da.
Np. w 1956 r. rozchodowano 9875 kg 

cementu. Z tego 4795 kg przezna­
czono na przystosowanie pomiesz 
czeń przy ul. Mylnej dla przenie­
sienia tam linotypowni, 2100 kg 
— na potrzeby administracyjno - 
gospodarcze oddziału PWNMD 
przy ul. Marcelińskiej, 1750 kg na 
takież potrzeby oddziału przy ul. 
Wielkiej, 800 kg na sprzedaż i 250 
kg na wykonanie zleceń.

Niestety, trudno się dowiedzieć, 
jak korzystano z cementu w- obiek 
cie przy ul. Mylnej, jako że brak 
kosztorysu wykonawczego czy też 
jakiejkolwiek dokumentacji uza­
sadniającej zużycie materiałów.

masą różnych legend, po­
dań i ludowych gadek, że 
łazęga wśród murów sta­
rej Pragi była nie lada 
cymesem nawet dla tych, 
którym historia sztuki by 
ła na codzień, zupełnie 
obojętna.

Wciśnięty w uliczki sta­
rego miasta, maleńki cmen 
tarz żydowski z XIII wie­
ku. to prawdziwa curio­
sum. Nie dłuższy niż rzut 
kamieniem, kryje podob­
no pod kamiennymi pły. 
tami, stojącymi gęsto je­
dna przy drugiej, często 
w odstępach nie więk­
szych niż 10 centymetrów 
szczątki 140 tysięcy nie­
boszczyków! Tam właśnie 
znajduje się grobowiec, w 
którym leży rabin, posia­
dają,cy ongiś legendarne­
go Golema. Według legen 
dy każde życzenie wypi­
sane na kartce, wrzuco­
nej do grobowca, musi się 
spełnić. Kiedy tę cenną 
informację podał przewód 
nik, prawie wszyscy hur­
mem wrzucili kartki do 
środka. Byłem niedyskret 
ny. 95 procent życzeń 
brzmiało: „Wygrać w tot­
ka 100 tysięcy". Wątpię, 
czy się te pobożne życze­
nia spełnią.

Prażanie są bardzo 
uprzejmi. Jeden z moich 
znajomych zapytał kogoś 
jakim tramwajem można 
jechać na Ziżkov. Zapyta 
ny nie tylko poinformo­
wał, ale jeszcze potem 
kilkadziesiąt metrów go­
nił za moim rodakiem, że 
by mu powiedzieć, że „na

śmierć zapomniał o tym 
tramwaju, który właśnie 
nadjeżdża"... Rodak (był 
nim reżyser poznańskiego 
Teatru Polskiego Jan 
Perz) choć chc;ał naj­
pierw załatwić inne spra­
wy, rad nie rad wsiadł 
do tramwaju. Przecież wo_ 

Karty robocze wykazują jedynie 
czas pracy, a nie rozmiar robót, 
którego ustalić nie można ze 
względu na ogólnikowy i chao­
tyczny opis. Jednakże oględziny 
wykazują jasno podanie nadmier 
nego zużycia cementu.

Analogicznie niemalx wyglądało 
gospodarowanie cementem pod­
czas robót przy ul. Marcelińskiej 
i Wielkiej.

W 1957 r. rozchodowano 6050 kg 
cementu, na co znowu nie ma do 
kumentacji, która mogłaby służyć 
do rozliczenia zużytych materia­
łów.

Podobnie gospodarzy się i 
innymi materiałami poza ce­
mentem.

„Upłynnienia"
PWNMD sprzedają zbędne 

maszyny. Maszyna dociskowa 
„Heidelberg”, format A-4, typ 
śmigłowy, już w 1955 r. za­
kwalifikowana została przez 
zakładową komisję kwalifika­
cyjną do upłynnienia, jako wy 
magaiaca kapitalnego remon­
tu. Przydzielona została pe- 
wnemu szpitalowi, który jed­
nakże nie zgłosił się po nią. 
Wobec tego komisja pod prze­
wodnictwem naczelnego inży­
niera Orłowskiego dokonała 7. 
3. 1957 r. ponownej wyceny ma 
szyny na 6.200 zł stwierdzając

lałeś 
bec takiego poświęcenia 
nie wypadało mu odpowie 
dzieć: — Dziękuję, pojadę 
później.

Wierzcie, to wcale nie 
wyjątek!

Uderza w Pradze ogrom 
na ilość tablic pamiątko­
wych. Nie ma prawie do­
mu, na którym nie byłoby 
jakiegoś wspomnienia w 
tej postaci. I jeszcze jed­
no. Wielu sławnych ludzi 
kończyło swój żywot wyła 
tując przez okno. Różnie. 
Albo z ■własnej woli, albo 
przy skutecznej pomocy 
bliźnich. Oni też mają 
swoje tablice. Przy ok­
nach. Kilkanaście pras­
kich mostków również 
mogłoby (gdyby mogło) 
powiedzieć wiele o „ostat­
nich" skokach do Weł­
tawy.

Być w Pradze i nie wy­
pić piwa w knajpie III ka 
tegorii „U Kalicha" (Pod 
kielichem), gdzie wisi ten 
sam, co przed dziesiątka­
mi lat obes.... portret Frań 
za Jozefa i gdzie częstym 
gościem bywał dobry wo­
jak SzweU, to jak być w 
Rzymie i nie widzieć pa­
pieża Nad barem wiszą 
dwa autentyczne medale 
Szwejka, śc‘yny i sufity 
pokryte są rysunkami Jó­
zefa Lady, ale najciekaw­
sza ze wszystkiego jest 
pamiątkowa księga, którą 
kierownik pieczołowicie 
podsuwa każdemu obco­
krajowcowi. Znalazłem 
tam różnojęzyczne (nie 
brak i polskich) zachwy­
ty nad Szwejkiem i jego 
gospodą. Najbardziej jed­
nak zdumiewają stali by­
walcy tej arcyciekawej 
knajpki. Każdy z nich zna 
wszystkie przygody Szwej 
ka na pamięć i może n:e- 
jedną ciekawią historie 
opowiedzieć o jego literac­
kim ojcu — Haszku, któ­
ry właśnie tu, w rozmo­
wach przy kuflu piwa 
znajdował pomysły do 
swej nieśmiertelnej książ 
ki.

Na marginesie: chciał- 
bym, żeby każdy poznań­
ski lokal I kategorii tak 
wyglądał jak Gospoda u 
Kalicha! Zresztą to już 
inny temat. I powiedzcie 
teraz: czy podróże nie 
kształcą?
Marian FLEJSIEROWICZ 

przy tym 60 proc, zdekomple­
towania (przedtem zaś ża­
dnych braków w częściach nie 
stwierdzono).

Pomocnicza Spółdzielnia Rze 
mieślnicza Introligatorów w 
Poznaniu nabyła maszynę za 
tę sumę. Zwróciła się jedno­
cześnie o doprowadzenie jej 
do stanu użyteczności, co ko­
sztowało 1.876 zł. Nadmienić 
trzeba, że kapitalne remonty 
identycznych maszyn wykona 
ne w bieżącym roku kosztowa 
ły od 18 do 38 tys. zł. Szcze­
gółowej kalkulacji, rozmiarów 
robót, czasu pracy nie ma. Do­
dajmy jeszcze, że poprzez spół 
dzieinię maszynę nabył pry­
watnie p. Tadeusz Kucza, zam. 
w’ Poznaniu, ul. Żydowska 28.

Natomiast prasa mostowa (sztan 
ca) njgdy nie była zgłoszona do 
upłynnienia. Mimo to komisja pod 
przewodnictwem p. Orłowskiego 
wyceniła ją i sprzedała, (ustalając 
50 proc, zdekompletowania) za 
2800 zł, tejże spółdzielni. W dzień 
poprzedzający dokonania wyceny 
spółdzielnia zwróciła się o sprze­
daż maszyny oraz jej skompleto­
wanie i naprawienie. Jak więc wi 
dać sprzedaży dokonano szybko i 
sprawnie. Może dlatego, że nabyw 
eą prywatnym okazał się p. Bo­
lesław Zimny zam. w Poznaniu nl. 
Strzelecka 37. Remont maszyny zo 
stał wykonany, maszynę wydano 
3. 4. 1957 r., ale rachunku za pra­
ce, jak dotąd nie wystawiono.

Trój krajacz jednonożowy wy 
Błagający małego remontu, po 
którym nadawałby się do u- 
żytku, sprzedano na polecenie 
dyrektora, jako złom żeliwny o 
wadze 585 kg za 280 zł.

Takich transakcji z maszyna, 
mi było więcej.

Metody"
Interesujące jest także 

konywanie remontów.
wy-

Obecnie np. wykonuje się 
kapitalny remont maszyny ro 
tacyjnej dla Domu Słowa Pol­
skiego w Warszawie. Na re­
mont przeznaczono milion o- 
siemset tysięcy zł. Okazało się 
że część kart pracy (ok. 10%) 
na ten remont była specjalnie 
znaczona. Kontrola wykazała, 
że były to roboty niewiadome 
go pochodzenia, nie związane z 
remontem maszyny rotacyjnej, 
przypisane jednak dla DSP do 
zapłacenia.

Ale to już jest taka... meto­
da. Dowolnie obciąża się zle­
cenia różnymi robotami, nie 
wchodzącymi w zakres tych 
zleceń. Wykonuje się też różne 
przyrządy, detale, uzupełnia 
się własny park maszynowy i 
kwalifikuje te roboty do róż­
nych zleceń, które takich prac 
w ogóle nie wymagały. W tym 
zestawieniu interesująco wy­
gląda fakt, że PWNMD wyko­
nują również roboty na zlece­
nia warsztatów prywatnych.

Pracownicy PWNMD wyjaśniali 
mi metodę prowadzenia remon­
tów. Wygląda to tak, że drukarnie 
pod koniec roku zgłaszają maszy­
ny do remontu. Szef produkcji 
PWNMD jedzie na miejsce i na 
oko ocenia przypuszczalny koszt 
remontu. Drukarnie występują do 
CZ o przyznanie takich sum na 
remonty. Następnie zaś okazuje 
się, że sumy te są w całości przez 
PWNMD wykorzystane. Różnice 
wynoszą zwykle kilkanaście zło­
tych przy sumach idących prze­
ważnie w dziesiątki tysięcy. Dru­
karnia otrzymuje do wiadomości 
końcową sumę kosztu remontu 
bez szczegółowego rozliczenia, co 
zrobiono, po co i za ile. Metoda, 
jak widać nieco wprawdzie uprosz 
czona, ale za to w pełni skuteczna.

Nic nie dziwi
W takich warunkach zagi­

nięcie 4 m3 tarcicy liściastej 
przy wykonywaniu zamówie­
nia na regały zecerskie nie dzi 
wi. Przy tym zamówieniu po­
brano tyle tarcicy, że powin­
na wystarczyć na wykonanie 
niemal całej pracy. Jednakże 
zamówienia w znakomitej wię 
kszości zrealizowali zamiast 
zakładowych — p r y w a t n i 
stolarze, pobierając łącznie ok. 
240 tys. zł. PWNMD pożyczyły 
im tarcicę, którą podobno' póź- 
mej oddawali. Jednakże w do 
kumeniacn nigdzie tych trans 
akcji pożyczkowych nie zano­
towano.

PWNMD chwalebnie przyczyniają 
się do rozwoju sektora prywatne­
go. Polichlorek winylu wysłano p. 
Józefowi Durczewskiemu aż do 
Poronina, gdzie Durczewski posia 
da rzemieślniczy warsztat wyro­
bów galanteryjnych. Natomiast 
fiifma Artykuły Techniczne Rut- 
k$vski * Formański pisze do 
Pr NMD m. jn. tak: „...niniejszym 
zamawiamy dostarczony towar 
'Mg specyfikacji nr...*' itd. Prze, 
cięż to lepiej, niż za „najlepszych” 
przedwojennych czasów. Najpierw 

dostawa towaru, potem zan,A—, 
nie.

Więc w końcu nic już 
dziwi. Nawet to, że przewodni 
czący rady zakładowej kupUje 
z okazji pogrzebu pracowni, 
ka trzy wieńce za... 3050 zj 
W dniu 28. 5. br., kiedy 
kupu wieńców dokonał, kwia- 
ciarnia przy ul. Głogowskiej 
miała dzienny utarg 2.100 
A był to dzień normalnej spTZg 
dąży; należy się nadto spodzie 
wać, że sprzedano jeszcze 0. 
wego dnia coś więcej, 
owe wieńce.

Mamy więc niejakie rozezna 
nie w pracy PWNMD. Czym 
tłumaczyć takie metody i ta­
kie efekty? Czy tym. że dy. 
rektor naczelny, Bolesław 
Garniec, jest z zawodu t y liCo 
zecerem, a zajmujący stano- 
wisko głównego mżyni^ 
Marian Orłowski tylko ma­
szynistą drukarskim? Czy też 
tym, że rządząca zakładami 
grupa ludzi na kluczowych 
stanowiskach, to — jak twier­
dzą pracownicy — krewniacy 
dyrektora albo głównego inży­
niera? Czy też może tym, że 
persohel inżynieryjno-technicz 
ny o rzeczywistych kwa 
lifikacjach jest w zakładzie 
zaledwie tolerowany i nie do­
puszcza się go do głosu?

Nie wiem, ale fakt zlikwi­
dowania z dniem 1. 4, br. 
kontroli technicznej między, 
operacyjnej, a niedawno rów­
nież kontroli technicznej osta­
tecznej — jest bardzo wymo­
wny. Podobnie, jak i rozwią­
zanie biura konstrukcyjnego^..

Jednakże sądzę, że nie ma 
sensu zadawać sobie dalszych 
pytań i snuć domysły. Zro­
bią to lepiej organa powołane 
do ścigania przestępców, o 
czym zapewne wkrótce opinia 
publiczna zostanie poinformo­
wana.

Mieczysław SKĄPSKI

„Pomysłowy" 
burmistrz

Zachodnio - niemiecka „Frank­
furter Allgemeine Zeitung" poda­
ła ostatnio dość niezwykłą wiado­
mość: oto burmistrz (i jego zastęp 
ca) w małym urzędzie Thermalbad 
Hoenningen nad Renem dyspono­
wali urządzeniem, które umożliwia 
ło im wysłuchiwanie rozmów te­
lefonicznych prowadzonych ze 
wszystkich dwunastu miejscowych 
numerów. Ciekawe, że sprawa wy­
szła na jaw dopiero obecnie, pod­
czas gdy — jak wyjaśnił pomysło­
wy burmistrz — rewelacyjne urzą­
dzenie funkcjonowało anno... 1929 
(I), a ponadto — jak dodał — przez 
pewien czas dysponował urządze­
niem ' magnetofonowym, które 
umożliwiało mu utrwalanie aa 
taśmie rozmowy bez wiedzy i zgo­
dy prowadzących ją.

Gdy przedstawiciele CDU i so­
cjaldemokratów zwrócili się w tej 
sprawie do władz zwierzchnich — 
burmistrz Theis-Zimmer oświadr 
czył:

— Przecież także w innych insty 
tucjach, np. w powszechnej kasie 
chorych, zakładzie ubezpieczeń 
rolnych i w urzędzie finansowym 
w Bernkastel — szefowie mają 
możność „współsłuchać" prowa­
dzone przez urzędników rozmowy- 
Mnie idzie jedynie o to, aby W 
■wypadku prowadzenia określonych 
rozmów — wejść w posiadanie kon 
kretnych dowodów. Z naszych po­
łączeń służbowych nie prowadzi 
się żadnych prywatnych rozmów-

Zaindagowany w omawianej 
sprawie minister poczty związ^0' 
wej — Lemmer, stwierdził do­
słownie:

— Tego rodzaju historia wydaje 
mi się antypatyczna. To jest P° 
prostu niegodne urzędnika. Polecę 
zbadać okoliczności tej sprawy-

Jeden z mówców, występujący0 
w bońskim ministerstwie spra* 
wiedliwości wyraził przekonanie, 
że — jego zdaniem — tego typu 
sprawa nie narusza praw konsty 
tucyjnych, ani nie koliduje z ko­
deksem karnym, jednakże wykra­
cza przeciwko dobrym obyczajowy 
Natomiast minister spraw 
wnętrznych prowincji Rheinlan * 
Pfalz uznał, iż ów podsłuch 
nowi naruszenie art. 2 ust. 1 ko 
stytucji, jako że „przynosi szko ę 
poprzez zdekonspirowanie 
dzej osobowości*'.

„Frankfurter Allgemeine" 

cu-

informuje, jak zakończyła 
historia pomysłowego burmistrza-



Pracownicy poszukiwani

tyczni piekarskich przyjmą zaraz Poznańskie 
Zakłady Przemyślu Piekarniczego Poznań, ul. 
Ofunwaldzka 55, barak 19 — dział kadr. K4933 

parowóz normalnotoro^^
tokowych (manewrowych) lub chętnych Iudai 
d0 szkolenia w tych kierunkach przyjmie zaraz 
Cukrownia „Kościan" w Kościanie. Szkolenie 
odbywać się będzie na koszt zakładu. Wyna­
grodzenie do omówienia na miejscu. K4926 
^g^rabudow lanego ze znajomością techno­
logu prefabrykatów, inżyniera mineraloga i jn. 
źyniera na stanowisko głównego mechanika za­
trudnią Zielonogórskie Zakłady Prefabrykatów 
1 Kruszywa w Zielonej Górze, ul. Piaskowa 1. 
Wymagana kilkuletnia praktyka. K4871
■^Toboiników do robót budowlanych, 10 mon­
terów na c. o. i wod.-kan., 5 stolarzy budowla­
nych, 10 malarzy przyjmie natychmiast do prac 
na miejscu 1 w terenie Zjednoczenie Budownic­
twa Wojskowego nr 28 w Poznaniu, ul. Solha 
12. Warunki płacy wg układu zbiorowego w 
budownictwie H~ 5°/o M. O. N. ________ K4882
Inżyniera - mechanika z długoletnią praktyką 
na poważne stanowisko przyjmą zaraz Poznań­
skie Zakłady Nawozów Fosforowych w Luboniu 
k. poznania. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu.___________ __________ K4961
Fachowcy! Robotnicy budowlani! Murarzy, 
blacharzy, wysokokwalifikowanych instalato- 
róW i robotników niekwalifikowanych przyj- 
mie do pracy na teren miasta Poznania, woje­
wództwa poznańskiego i szczecińskiego Zarząd 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 w 
poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Chętnym do pra- 
Cyt którzy się zgłoszą do dnia 5 września br., 
zarząd przedsiębiorstwa gwarantuje zatrudnie­
nie przez cały okres zimowy roku 1957/1958.

K4906
Księgowego ze znajomością księgowości budże­
towej przyjmie: Tech. Kolej. Poznań, Fredry 13. 

23387g 
Robotników magazynowych oraz transporto­
wych przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia osobiste: 
Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu 
Chemicznego, St. Rynek 87z88, pokój 29a.

K4914

ZAMKI PALĄKOWE 
do butelek, przyrządy 
d.o produkcji zamków 
butelkowych oraz 
przyjmuje do przero­
bu stare główki por­

celanowe..
Maszyno Technika
— warsztat przy Sp-nl 
Zaopatrzenia 1 Zbytu 
Mechaników, Poznań, 
Garncarska 3, telefon
28-39. 24020®

Ryflarkę do walców rnłyń 
skich sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23525g.
Sprzedam maszynę tryko- 
tarską, nową „Record" Su­
per”. Poznań, Matejki 5 
m- 13, od godz. 17. 23532g

Sprzedam barak miesz­
kalny 7X5. Szamotuiy, O- 
siedle 29a. 34883p
Wózki 
modele

dziecięce różne
oraz

sprężynowe, 
we wszelkich 
korzystnie 
Brzozowska, 
Czerw. Armii

materace 
poduszkowe 
rozmiarach 

sprzedaję. 
Poznań, 

10. 22891g
Sprzedam motocykl „Vic- 
toria” 350 ccm z przy- 
ezepką (zestaw fabrycz­
ny). Poznań, Lampego 21 
m. 4, od godz. 16—20.

 23718g
Taksometr w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, tel. 633-30, od godz. 
7—10.24195g
Motocykl „Jawa” 350 ccm
na szesnastkach
czepką oraz

z przy-
.Jawa” 250

ccm w idealnym stanie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 35038p.

Wózek dla inwalidy albo 
chorego sprzedam, środa 
Wlkp., ul. Kilińskiego 27,
tel. 499. 35039p
Wóz (helka) z ogumie­
niem w dobrym stanie 
sprzedam. Wrocław, No­
wowiejska 30 m. 10.

 35040p

WMlWfMP DO PIW IMUSMimWCH 
0 ADfiflJ!

PRODUKOWANY Z CZYSTYCH SUROWCÓW

wolnych od kwasów
bez domieszki środków obciążających.

Regularne stosowanie

do pasów transmisyjnych 
nadaje im specjalną giętkość, wysoką adhezję 
i prawidłową siłę napędową. Daje spokojny, 
równy bieg transmisji 1 zabezpiecza od działa­
nia wilgoci, ciepła i pary, ponieważ idealnie 
przenika pory pasa.

Utrudnia pośliźnięcia i ześliźnlęcia pasa.

„RUGA T”
dostarczamy w każdych ilościach.

Zakłady Chemiczne ,,TOXA'
SPÓŁDZIELNIA PRACY

WARSZAWA, Belgijska 7.

i 
■ ‘W; ! <

W

Pracowników przyuczonych w branży drzewnej 
i malarskiej (mężczyzn, kobiety) zatrudni na 
dobrych warunkach Spółdzielnia Pracy Usług 
Różnych w Poznaniu, ul. Garb ary 56. K4915
Malarzy (nitrolakier) oraz galwanizatora, ślu­
sarzy, stolarzy oraz pracowników do rozbiórki 
i oczyszczania cegły poszukujemy. Zgłoszenia: 
Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy Poznań-Ra- 
taje, ul. Serafitek 2, tel. 834-51. K4921
Przedstawicieli z branży metalowej i drzewnej 
na terenie całej Polski poszukujemy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K4922.

Motocykl „Iż” 350 ccm o- 
raz SHL w pierwszorzęd­
nym stanie sprzedam. 
Września, ul. Boi. Prusa
13. 35041p
Motocykl 750 ccm oraz 
cięższą przyczepkę w do­
brym stanie sprzedam. 
Kazimierz Nyczak, Lubosz 
Nowy 62, pow. Kościan.

_____________ 35045p
Sprzedam samochód „O- 
pel - Kadet” tanio. Słup­
ca, Łąkowa 11, nr tel. 57. 

35046p

Sprzedam taksometr z re 
duktorem. Poznań - Wl- 
niary, Rejtana 1 m. 1.

23602g
Sprzedam zaraz dwa łóż­
ka (orzechowe) z matera­
cami. Poznań, św. Józefa
5 m. 9. 230O3g

Inżynier samotny, młody 
poszukuje umeblowanego 
pokoju przy kulturalnej 
rodzinie. Możliwość ko­
repetycji z przedmiotów 
ścisłych. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23518g.

Westfalkę emaliowaną, 
nową sprzedam. Poznań- 
Górczyn, Kościańska 11,
I ptr. 23603g

10 ślusarzy, 5 tokarzy, 2 spawaczy, 3 murarzy 
oraz 50 robotników niekwalifikowanych zatru­
dnią natychmiast Poznańskie Zakłady Cerami­
ki Budowlanej. Zarobek od 1100,— do 1 800,— 
zł + deputat węglowy. Zgłoszenia przyjmują 
kadry, Poznań, ul. Jackowskiego 42a. . 23945g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa - Special” — 250 ccm, 
stan bardzo dobry. Leś- 
niczak, Gniezno, 22 Lipca

Sprzedam ca 5 m* trzy­
letnich blochów jesiono­
wych i brzozowych. Cena 
do omówienia. L. Jazdon, 
Karna, p-ta Siedlec, pow.

60. 35207p Wolsztyn. 23612g

Poszukuję pokoju. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23523g.
Pokoju dla starszego pa­
na poszukuję. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 23536g.

Duży pokój przegrodzony 
na pokój z kuchnią, fron­
towy, słoneczny, z przy­
należnościami (śródmie­
ście), zamienię na pokój 
z kuchnią lub duży po­
kój, ewentualnie ze stró- 
żostwem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskle- 
go 3 dla 23587g._________  
Zamienię pokój z kuch­
nią, nadające się na war 
sztat (Wilda), na l‘/a po­
koju lub 1 duży pokój z 
kuchnią, parter lub I pię­
tro, samodzielne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
23589g.
Garażu mniejszego pry­
watnie poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23580g.

Praca Kupno

Motocykl „Mińsk” 125 
ccm sprzedam. Poznań, 
Strzelecka 19 m. 11.

23547g
Szafę starą tanio sprze­
dam. Poznań, Strusia 5
m. 5. 23551g

Sprzedam radio „AT”, ce 
na 2200 zł. Poznań, Nad 
Bogdanką 1 m. 2, przy Je
życkiej.

Lokale

23613g

Zamienię mieszkanie 2 
duże pokoje z kuchnią, 
łazienki), na Wildzie, na 
3-pokojowe na przedmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23544g.

ZARZĄD GŁÓWNY ROLNICZYCH ZAKŁADÓW 
DOŚWIADCZALNYCH WY2SZEJ SZKOŁY

ROLNICZEJ W POZNANIU
OGŁA.SZA niniejszym PRZETARG »*:

1. wykonanie drzwi, bram i okien
2. wykonanie Instalacji elektrycznej 1 odgrom­

nikowej dla suszarni Rolniczego Zakładu 
Doświadczalnego Dłoń, powiat Rawicz.

Oferty należy składać w Zarządzie Głównym 
Rolniczych Zakładów Doświadczalnych WSR w 
Poznaniu, ul. Kantaka 2/4, II piętro w terminie 
do dnia 1 września 1957 r. Dokumentacja tech­
niczna znajduje się do wglądu w tym samym 
miejscu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1. 9. 1957 r. godz. 
10. Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta bez podania powodu. K4944

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 

w Zielonej Górze, ul. Sikorskiego 9 

og^sza przetarg 
na wykonanie robót: z materiałów wykonawcy: 
centralnego ogrzewania, wodno - kanalizacyj­
nych, elektrycznych 1 gazowych w budynku 
O/NBP w Słubicach, przy ul. 1 Mąja 19.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 30. 8. 
1957 r. godz. 15.

Bliższych informacji udziela Wydz. Admini­
stracyjno _ Gospodarczy O/Wojew. NBP przy ul. 
Sikorskiego 9, III ptr., pokój nr 25, gdzie rów­
nież oferenci mogą otrzymać ślepe kosztorysy.

K4903

GMINNA SPÓŁDZIELNIA W CZEMPINIU 
pow. Kościan

OGŁASZA PRZETARG
na budowę sklepu wiejskiego w Piotrowie.

Oferta może opiewać na całość względ­
nie na poszczególne elementy budowy.

Dokumentacja techniczna do wglądu co­
dziennie od godz. 9—12 w biurze zarządu. 
Zastrzegamy sobie wybór oferenta. 23533g

ZJEDNOCZENIE 
ROBOT INŻYNIERYJNYCH 
Poznań, ul. Swiętosławska 12

SPRZEDA
przedsiębiorstwom państwowym, spółdziel­
czym wzgl. prywatnym:
wytwory hutnicze, narzędzia do obróbki 
metali i drzewa, śruby, nity, wkręty, że- ■ 
liwo wodociągowe i kanalizacyjne, części 
zamienne do maszyn budowl. i samocho- 
dów. g

Informacje w Dziale Zaop., pokój 40. g

Stróża nocnego przyjmę 
natychmiast. Zgłoszenia: 
Poznań - Wola, ul. Bes­
kidzka 39. 24237g
Kulturalna pani, mogąca 
rając się samodzielnie 
prowadzeniem gospodar­
stwa oraz wychowaniem 
9-letniej dziewczynki, pro 
szona o zgłoszenie. Wy­
nagrodzenie dobre. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
23988g,

Dziewczyna dochodząca 
potrzebna. Poznań, Wroc­
ławska 2, sklep kuśnier­
ski 23607g 
Gosposia umiejąca goto­
wać potrzebna zaraz do 
domu lekarza (świadectwa 
konieczne). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23818g.
Lekarz poszukuje docho­
dzącej pomocy do Jedne­
go dziecka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23639g.

Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23381g.________ ___________  
Maszynkę do obciągania 
guzików i maszynę do pli 
sowania kupię. 3 Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23630g.
Błam barani, lekki na pe 
lisę kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23631g. _____
Opony 18X190 kupię. Po­
znań, Sikorskiego 39 m. 3.

23896g

Biżuterię sztuczną jak 
klipsy, broszki, spinki' do 
mankietów wykonuje: 
Kruk — Poznań, Pułas­
kiego 11. Sprzedaż hur­
towa. 23553g
Kozę bardzo dobrą dójkę 
sprzedam. Poznań, Finde-
ra 85, barak. 23584g

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykle: SHL oraz setkę, 
radio z adapterem, akor­
deon „Milano” 120-bas. 
Pozhań, Wawrzyniaka 13 
m. 4, od godz. 14. 23567g

Sprzedaż
Wózek _ autko koszyko­
wy tanio sprzedam. Po­
znań, Szamotulska 17, od
godz. 8—12. 23569g

Student fizyki poszukuje 
pokoju od 1 września. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
233B7g.

2 pokoje z kuchnią samo 
dzielne zamienię na po­
kój z kuchnią i pokój. Po 
znań, Długa 10 m. 11, od

Jeden duży pokój z kuch 
nią, chlewem, piwnicą, 
na Naramowicach, zamie­
nię na mieszkanie więk­
sze w śródmieściu. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
23593g.

Nieruchomości
godz. 16. 23556g

Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią we Wrocławiu za­
mienię na 1—2pokoje z ku 
chnią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „IKP” 
Bydgoszcz, Czerwonej Ar 
mii 18 pod „7468”. K4978

Zamienię lokale han-

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

22141g

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.
, __________ _____ 2U21g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 D»- 7- 23620g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” z podłużnym czółen­
kiem sprzedam. Poznań, 
Chłapowskiego 3 m. 21.
___________ ________ 23368g
Sprzedani nutrie pokryte, 
gniazdami. Poznań, Siel­
ska 48, Wakowski. 23496g
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo- 

> nej Armii 70. 22688g

Sprzedam większą ilość 
cegieł, w cenie 900 zł za 
1000 sztuk. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 23570g.__________  
Sprzedam maszynę do 
mielenia kości (dla no­
rek), klatkę ujarzmiarkę, 
motocykl WFM, motoro­
wer „Simpson”, rower 
damski „Diamant”. Po­
znań, Miodowa 28. 23579g
Prasę ręczną do wytłacza 
nia owoców (produkcja 
dzienna 3 tony) sprzedam.

dlowe na podobne lub na 
2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23534g.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, z małym stróźostwem, 
na podobne bez stróżo- 
stwa, wzgl. na duży po­
kój z kuchnią. Poznań, 
23 Lutego 40 m. 2. 23501g
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, na mniejsze lub 
pokój z klatki schodowej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23503g.

Oferty
Świerczewskiego 
23591g.

Biuro Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię pokój w Sza­
motułach, na pokój w Po­
znaniu (na umówiony o- 
kres). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 23505g.

Inżynier leśnik, na stano­
wisku, kawaler poszuku­
je pokoju. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23562g.
Mieszkanie 2-pokojowe, 
komfortowe, I ptr., tanie 
(bloki) Dębiec zamienię 
najchętniej z pracowni­
kiem Cegielskiego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewsklego 3 dla 23565g.

Willę 1-rodzinną, po kup­
nie wolną, przedmieście 
Poznania spiesznie sprze­
dam. Metelski, Poznań, 
Czerw. Armii 33. 23730g
Parcelę na Janikowie, o- 
płotowaną przy tramwa­
ju, 3 morgi w Starołęce 
(na hodowlę lisów) oraz 
kilka parcel, kamienic i 
gospodarstw poleca: Me. 
telski, Poznań, Czerwonej
Armii 23. 23731g

t
Dnia 19 sierpnia 1957 zasnęła w Panu, opatrzo­

na Sakramentami św., w 11 wiośnie życia, nasza 
najdroższa i nigdy niezapomniana córeczka, 
siostrzyczka i wnuczka, śp.

Elżimh Poczekaj
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we czwartek 22 

om. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Mechaniczne maszyny prał 
nicze nowe, cały komplet 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23596g.
Motorower „Simson” no­
wy sprzedam. Zgłosze­
nia: Poznań, tel. 644-50.

23599g
Sprzedam radio „Stolica”. 
Poznań - Winogrady. Do 
żynkowa 9, blok F, Osie­
dle Akademickie (por-

Małżeństwo pracujące po 
szukuje okresowo puste­
go pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 23506g. .
Inżynier, kawaler, pilnie 
poszukuje pokoju umeblo 
wanego. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 di a 23518g.

23600g

Pokoiku na cichą praco­
wnię poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 23514®.

Poznań, Małeckiego 23. J4161g

długoletni pracownik naszego Zakładu.
W Zmarłym tracimy ofiarnego, sumiennego 
cenionego pracownika i Kolegę;
Cześć Jego pamięci!

h^°Srzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek, 22 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Janikowie.

Dyrekcja

ul. Ogrodowa 14.

Współpracownicy
ZaKŁADU MLECZARSKIEGO W POZNANIU,

Rada Zakładowa

K5OO3

Pokój słoneczny. 25 ms, z 
kuchnią, przedpokojem, 
przynależnościami, samo­
dzielne, zamienię na dwu- 
kojowe lub równorzędne, 
blisko śródmieścia. Ko­
rzystne warunki, oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23571g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, wygodami, willowe, 
na podobne lub większe, 
może być z ogrodem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23576g.
Pokój samodzielny z przy 
należnościami, we wili i w 
Słupsku, zamienię na ma­
ły pokój w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23588®.
Pan poszukuje^ pokoju, 
może być wspólny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewsklego 3 dla 23619g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, łazienką, kory­
tarzem, samodzielne, na 
równorzędne 2-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23590®.tiernia).

Dnia 20 sierpnia 1957 r. zasnęła pogodnie w Panu, po znojnym trudzie H 
życia i długich, ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja S 
najukochańsza siostra, nasza najdroższa ciocia, śp. K

Janina ICusztelan i
Sodaliska

długoletnia ofiarna pracownica na niwie pedagogicznej, odznaczona Meda- « 
lem Niepodległości za organizowanie tajnych kompletów w walce o poi- a 

skość w czasie zaborów, — a
kryształowy Człowiek o nieposzlakowanym charakterze.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w piątek, dn:a 23 sierpnia 1 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza żałobna odprawiona będzie tego samego dnia o godz. 7.30 w ko- 1 
ściele parafialnym św. Michała przy ul. Stolarskiej, o czym zawlada- 1 
miają |

SIOSTRA I RODZINA

100 gospodarstw, domów, 
domków, kupna spiesznie 
poszukuję. Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 34738p
Gospodarstwo 16 ha (zie­
mia pszenno - buracza­
na), blisko Poznania, bez 
inwentarza, 2 mieszkania 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 23464g__
Sprzedam ziemię 4 ha 
przy szosie i stacji kole­
jowej Wiekowo, pow. 
Gniezno. Stefan Pietrow-
skl. 35043p
Dom nowoczesny w cen­
trum Ostrowa Wlkp., z 
lokalem handlowym, wol 
nym po kupnie sprzedam. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Katowice, Mickiewicza 9

Kupię parcelę. Szczegóło­
we oferty z podaniem ce 
ny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23431g.___________________  
Parcele budowlane w 
Przeźmierowie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23463g._____ _ _________
Sprzedam idealną połowę 
gospodarstwa 8 ha, ziemia 
pszenno - buraczana. Pod 
Poznaniem, mieszkanie 
wolne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23464g,__________ ___
Kupię wprost od właści­
ciela kilka mórg ziemi z 
zabudowaniami w pobli­
żu lasu i wody. Oferty 
z podaniem ceny 1 miej­
scowości do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23486g.______________  
Sprzedam lub oddam w 
dzierżawę sad nadający 
się na hodowlę zwierząt 
futerkowych, z zabudowa 
niami gospodarczymi. E- 
wentualnie przystąpię do 
spółki. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3 dla 23504g.
kupię parcelę pod zabu­
dowę 600~1000 m*. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 nr 23521g.
Domek 4-izbowy, wolny 
sprzedam. Poznań - Ławi­
ca, ui. Tcmplińska 9 (do­
jazd autobusem z Kra­
szewskiego). 23535g
2 morgi ziemi, niezabudo 
wane, 18 km od Pozna­
nia, przy szosie, blisko 
stacji kolejowej, nadają­
ce się na założenie hodo­
wli lisów lub nutrii sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23549g.

,5606“ K4952
Domek piętrowy 4-izbo- 
wy sprzedam. Błaszki, pl. 
Świerczewskiego nr 20.

K4960
Gospodarstwo 15 ha, zie­
mia pszenno _ buraczana, 
budynki masywne, spiesz 
nie sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewsklego 3 nr 23378g.
Kuplę domek z wolnym 
4-pokojowym mieszka­
niem, posiadam do zamia 
ny 2-pokojowe mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23386g. 
Parcelę pod dowolną za­
budowę 1000 m’ w Pozna­
niu kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 233Slg.
Willę jednorodzinną, wol­
ną, 2500 m2 ogrodu, 120 
drzew owocowych w Pu­
szczykowie Starym sprze 
da właściciel. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 23393g.
Morgowy plac pod budo­
wę w Poznaniu kupię 
spiesznie od właściciela. 
Adres wskaż” Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 23409g.

Lekarskie
Dr med. M. Piechocki — 
specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych — 
wznowił przyjęcia. Po­
znań, Głogowska 78, cd 
godz. 16—18. 23359®

Zguby

Zgubiono świadectwo cze­
ladnicze, wydane przez 
Izbę Rzemieślniczą w Po 
znaniu, Henryk Komasa, 
Wągrowiec, Jeżycka 23. 
_____________________ 34879p 
Zgubiono kartę turystycz 
ną, wydaną przez PWRN. 
Helena Matysiak, Po­
znań, Łąkowa 14. 23406g

_______ Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wlel 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

,_____________ 20898g
Wykonuję maszynowo o- 
bróbkę drzewa, fachowo i 
terminowo oraz przyj­
muję zamówienia na okna 
i drzwi. Poznań, Artyle- 
ryjska 5, tel. 42-59 . 23155® 
Wulkanizuję dętki, opony, 
specjalność wprawianie 
drutu. Poznan, Katarzyn­
ki 8, przy Rynku Sródec- 
kim. ?3180g 
Zaadoptuję dziewczynkę 
od 2 lat. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23407g._______ ____________
Poszukuję pożyczki 30 006 
zł. Warunki korzystne. 
Zabezpieczenie dobre. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23419g.
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzienlec 66. 
_______ _______ SrtMg

Matrymonialne
Przystojna blondynka, po 
godnego charakteru, lat 
29, pozna kulturalnego pa 
na do lat 39. Oferty z fo­
tografią do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23462g.________________
Rzemieślnik lat 33, blon­
dyn, wzrost średni, pozna 
bardzo skfomną, korpu­
lentną blondynkę. Poważ 
ne, wyczerpujące oferty 
do Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewsklego 3 dla 23489g.
Prawdziwego przyjaciela 
do lat 60 pragnie poznać 
w celu matrymonialnym 
samotna lat 48, przystoj­
na, kulturalna, miłego u- 
sposobienia, mająca za­
wód, mieszkanie. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Poważ 
ne oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34637p.
Wszystkim samotnym, nie 
śmiałym i zawiedzionym 
w życiu ułatwia nawiąza­
nie odpowiednich znajo­
mości matrymonialnych 
znane w całym kraju i za 
granicą Korespondencyj­
ne Biuro Matrymonialne 
Poznań 1, skrytka poczto­
wa 103. Na odpowiedź 
załączyć znaczki za 1,60 
Zł. 23423g

GiOS WlgUOPCLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń -edakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
..Prasa’, Poznań, ul. Grunwaldzka .9

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu.



Takie okazy pomidorów wy­
hodował długoletni ogrodnik p. 
Jan Brzostowicz zamieszkały 
w Poznaniu przy ul. Skoczow­
skiej 19.

Odmianę tę uzyskał p. B. S 
lata temu ze skrzyżowania po 
midorów bułgarskich z krakow 
skimi. Stosując selekcję na­
sion p. Brzostowicz otrzymuje 
z roku na rok coraz bardziej 
okazale owoce. Waga jednego 
takiego „pomidorka“ dochodzi 
do 700 g, a p. Brzostowicz „od 
graża się“, że w przyszłym ro 
ku przyniesie do redakcji jesz 
cze większe.

Zobaczymy.
Do taaakich pomidorów moż 

na się tylko śmiać!
Fot.: K. Przychodzki

Dwóch chłopców
pad kołami samochodu

Kierowca Józef Kionka prze 
jechał ostatnio w Grzegorze­
wie (pow. Koło) 7.-letniego Je­
rzego Gościniaka. Po wypadku 
szofer wziął chłopca do samo­
chodu, aby przewieźć go do 
szpitala w Kole. W drodze 
Kionka najechał na 9-letniego 
Marka Budaka. Doznał on sze 
regu obrażeń, natomiast Gości 
niak zmarł po przewiezieniu 
do szpitala. Kierowca został za 
trzymany przez MO. Zachodzi 
podejrzenie, że Kionka prowa 
dził pojazd po pijanemu, (ak)

„Wna“ kombinacja
Niedawno w ręce konińskich 

milicjantów wpadło dwóch 
kombinatorów — kierownik 
sklepu MHD 12 w Koninie — 
Kazimierz Janiak i b. restau­
rator Józef Sypniewski.

Jak wynika z dochodzeń Ja­
niak w wytwórniach win w 
Gnieźnie i Koninie kupił 1500 
butelek wina, z czego 1200 
„wprowadził” do dwóch skle­
pów MHD, a pozostałe sprze­
dał Sypniewskiemu. Ten osta­
tni zajmował się sprzedażą wi 
na i innych artykułów na od­
pustach. Transakcji dokonano 
z chęci zysku, wiedząc, że na­
stąpi podwyżka cen na napoje 
alkoholowe.

Prokurator Powiatowy a- 
resztował Janiaka i Sypniew­
skiego. Ostatniemu odebrano 
300 butelek ■wina i zwrócono

tar de rozpoczęty

Chwiendacz zwycięzcą
pierwszego etapu

We wtorek, 20 bm., rozpoczęła kowski (Federacja Gwardia), Tayj 
się największa w naszym kraju, po lor (Anglia), Popie (Jugosławia), 
Wyścigu Pokoju, impreza kolar- oraz Wrzesiński (Federacja Kole.
ska XIV Międzynarodowy Jarz).

je MHD, (ak)

PZU odpowiada

Właśnie w interesie chłopów
W artykule umieszczonym 

w nr 182 Głosu Wielkopol­
skiego — wydanie AB — pod 
tytułem „Czy podnieść opła­
ty PZU“ są pewne nieścisło­
ści, które mogą spowodować 
dezorientację wśród rolni­
ków.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
ubezpieczenia mogą tylko 
wówczas nieść chłopom sku­
teczną pomoc, jeżeli sumy 
ubezpieczeniowe będą ustało 
ne na dostatecznie wysokim 
poziomie. Dlatego też PZU 
zaproponował podwyższenie 
tych sum na rok 1958, jak to 
zresztą pod aj e w swej ko­
respondencji ob. Kutyba, dla 
koni na zł 3.500 — i dla 
bydła na zł 3100. Podstawę 
do dokonania takiej podwyż­
ki dają przepisy warunków 
ubezpieczeniowych zatwier­
dzone przez Ministerstwo Fi­
nansów, które wyraźnie po­
stanawiają, że sumy ubez­
pieczenia ustala PZU corocz­
nie w porozumieniu z Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro 
dowej, w oparciu o przeciętne 
ceny rynkowe koni i bydła w 
danym powiecie.

Zaproponowana przez PZU 
podwyżka sum ubezpieczenia 
została w międzyczasie zaak­
ceptowana uchwałą Prezy­
dium Powiatowej Rady Na-

wyższe odszkodowania, mimo, 
że one w powiecie jarociń­
skim — podobnie i w innych 
powiatach — kształtują się 
dla PZU niekorzystnie. Kwo­
ta wypłat odszkodowań za 
zwierzęta w powiecie jaro­
cińskim przekracza od kilku 
lat zbiór składek w dziale 
ubezpieczeń zwierząt. W la­
tach 1954 do 1956 składki 
wynosiły 5.316.000 zł, a od­
szkodowania zł 6*529.000, czy 
li PZU wypłacił w tym okre­
sie o zł 1.213.000 więcej ani­
żeli wynosił wymiar składek.

PZU dążąc do urealnienia

szczone czynności związane z 
administracją obowiązkowe­
go ubezpieczenia sprawiają, 
że do obsługi tych ubezpie­
czeń wystarcza bardzo mała 
ilość pracowników — z regu­
ły na powiat jeden do dwóch 
pracowników. Koszty admi­
nistracyjne zostały zreduko­
wane do minimum. Dlatego 
też zupełnie bezpodstawne 
jest twierdzenie wyrażone w 
korespondencji ob. Kutyby, 
że ewtl. wprowadzenie dobro 
wolnego ubezpieczenia „wpły 
nie na likwidację zbędnego 
liczebnie aparatu administra 
cyjnego PZU“. W razie wpropoziomu ubezpieczenia stara _

się na4 swym odcinku przez wadzenia dobrowolnego ubez

rodowej w 
uprzednim

Jarocinie po 
zorientowaniu

się w opinii ubezpieczają­
cych.

PZU zamierza w roku 1958 
wypłacać w ramach podwyż­
szonych sum ubezpieczenia

wypłatę wystarczających od­
szkodowań przyczynić do roz 
woju hodowli i utrzymania 
produkcyjności gospodarstw 
rolnych. Chłopi na terenie 
województwa poznańskiego 
pozytywnie oceniają pomoc 
PZU w razie upadku inwen­
tarza, co znalazło swój wy­
raz m. in. w generalnym 
zaaprobowaniu zamierzonych 
podwyżek sum normowych 
dla koni i bydła na rok 1958.

Nie można też zgodzić się 
z poglądem wyrażonym w ko 
respondencji ob. Kutyby. ja­
koby dobrowolne ubezpiecze­
nia stanowiły lepszą formę 
ochrony ubezpieczeniowej. 
Dyskusje przeprowadzone w 
ostatnich miesiącach w wie­
lu powiatach naszego woje­
wództwa wykazały, że chło-

pieczenia zachodziłaby wła­
śnie potrzeba zwiększenia 
aparatu PZU, gdyż dobrowol 
ne ubezpieczenia z natury 
rzeczy wymagają więcej pra­
cy.

PZU obok obowiązkowego 
ubezpieczenia koni i bydła 
prowadzi jeszcze dodatkowe 
dobrowolne ubezpieczenie 
tzw. doubezpieczenia wyso- 
kowartościowych sztuk koni 
i bydła, by zapewnić sobie w 
ten sposób wyższe odszkodo­
wanie.

Na mecie 
w Łagowie!

W ubiegłą niedzielę zakoń­
czył się w Łagowie Lubuskim 
V Ogólnopolski Raid Pieszy po 
Wielkopolscy i Ziemi Lubus­
kiej. Na mecie stawiło się 118 
drużyn z 624 uczestnikami, z 
52 miejscowości 14 woje­
wództw.

Przy tłumnym udziale miej­
scowe; ludności i przebywają­
cych w Łagowie wycieczek od 
było się wręczenie nagród naj­
lepszym drużynom, wyróżnia­
jącym się na trasie. Dużym 
sukcesem zakończył się Raid 
dla dwóch młodzieżowych dru 
żyn. z Liceum Ogólnokształcą­
cego im. M. Kopernika ze Sr o 
dy Śląskiej. Drużyna dziew­
cząt zdobyła proporzec prze- 
cłTodni Komisji Turystyki Pie 
szej przy Zarządzie Głównym 
PTTK oraz namiot, chłopcy na 
tomiast nagrodę Komitetu do 
Spraw Turystyki — plecaki i 
kuchenki turystyczne. Dalsze 
nagrody otrzymały drużyny: 
nr 34 „Sabały” z Kostrzyna 
Wlkp — 5 mapników, nr 94 
harcerska z Technikum Finan 
sowego w Poznaniu — mapnik 
i koszulki sportowe, nr 95 „Błę 
kitni” 14 Poznańskiej Druży 
ny Harcerskiej i in. Ponadto 
wręczono kilka nagród specjał 
nych m. in. drużynie z Kostrzy 
na Wlkp., drużynie „Sabały” 
i drużynie nr 6 z Międzyrzecza 
oraz najstarszemu uczestniko­
wi Raidu — 73-letniemu Ja­
nowi Frankowskiemu z Koło- 
briegu. 5 uczestników Raidu 
otrzymało nagrodę redakcji

Wyścig Dookoła Polski. Na star­
cie stanęło 140 kolarzy, w tym po 
6 Anglików, Austriaków i Jugo­
słowian. Zespół angielski jedzie 
poza konkursem, ponieważ we wto 
rek rano nadeszła depesza x NCU 
nie zezwalająca drużynie na udział 
w wyścigu: Zakaz startu motywu 
je się tym, że zespół nie został 
należycie wybrany, Jest słaby i ja­
ko taki nie ma prawa udziału 
w wyścigu.

Punktualnie o godzinie 18 ucze­
stnicy Tour de Pologne udali się 
na Plac Zwycięstwa — miejsca 
startu honorowego. W imieniu 
startujących w wyścigu kolarzy — 
Więckowski w towarzystwie An­
glika O’Brlem, Jugosłowianina Le 
vacica i Austriaka Miillera zło. 
żyli wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. Po przemówieniu wice­
prezesa PZKol. Romana Polaka, 
barwny korowód kolarzy wyru­
szył na ostry start, który nastąpił 
przed Bielańskim Parkiem.

Na stadion „Pomorzanina” w 
Toruniu pierwszy wpadł Lasek, 
mając na kole Grzesia Chwienda- 
cza. Ślązak zaatakował swego ry­
wala na ostatniej prostej, wyprze­
dzając go minimalnie na samej 
mecie. Kolejność pierwszych 
dwóch zawodników sędziowie usta 
liii dopiero przy pomocy fotoko­
mórki.

Trzecim na mecie I etapu był 
nasz najlepszy zawodnik na dwóch

• 2 na
Polonii w Świdnicy

Pięściarze leszczyńskiej Polonii 
przygotowują się pod okiem tre­
nera Janusza Pawlaka do rozgry. 
wek mistrzowskich, jakie rozpocą 
ną się w końcu września br. Lesz- 
czyniacy gościli ubiegłej niedzieli 
w Świdnicy, gdzie rozegrali towa­
rzyskie spotkanie ze swoją imien­
niczką.

W zawodach, które odbyły siq 
bez wagi lekkopółśredniej, po za­
ciętych pojedynkach zwycięstwo 
odnieśli gospodarze w stosunku 
14:4, Nadmienić należy, że w me­
czu tym udział wzięła rezerwową 
drużyna Polonii — Leszno wzmoc^ 
niona dwoma zawodnikami I dru- 
żyny Stanisławem Grochowiskiem 
i Piosikiem, którzy uzyskali dla 
swoich barw zwycięskie punkty,

(R)

ostatnich wyścigach mistrzo.
stwo świata — Jerzy Pancek (Flo­
ta). Za nim w minimalnych od­
stępach zameldowało się na mecie 
dalszych 9 kolarzy w następują­
cej kolejności (są to wyniki nie­
oficjalne): Waliszewski (Legia), 
Kamiński (Federacja Gwardia), 
Jurek (Legia), Piechaczek (Ruch 
Chorzów), Muller (Austria), Jan-

Skonecki

„Turysty’ roczny abona-
ment. Znajdują się wśród nich 
Alfred Przeniczka z Buku i 
Mieczysława Kulczyńska z 
Kalisza.

Zaszczytną nagrodę — pro­
porzec przechodni za najwię­
kszą ilość wystawionych na 
Raidzie drużyn — otrzymało
PTTK Poznań. (V)

Teatrv
LESZNO ,Powrót Mamy'

(Teatr PPIE „Estrada" Kra­
ków),

Kina
KALISZ — Wolność: „Plęclo- 

raczki”, stylpwe: „Eskapada”, 
OSTRÓW — Przodownik: „To- 
rento Indiano'-*, Słońce: „Pra­
wo ulicy”, LESZNO — Sporto­
wiec: „Biuro matrymonialne".

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.10 — IV Suita z baletu „Zło? 
ta kaczka",15.40 — utwory wio-f 
lonczelowe, 16 — z życia Zw. 9 
Radzieckiego, 16.30 — ulubienia 
pieśniarze i piosenkarze, 17—9 
aud. dla młodzieży, 17.30 — 9 
muz. dawna, 18 — reportaż li-^ 
teracki, 18.20 — tydzień muz. a 
rumuńskiej, 19.05 — aud. dla a 
wsi, 19.20 — koncert symfonicz 1 
ny, 20 — „Frań"; słuch., 20.35 —\ 
muzyka, 20.58 — sygnał dla ce-J 
lów geodezyjnych, 21.30 — me- f 
lodie na organach Hammonda, 9 
21.50 — pięć minut o wychowa- 9 
niu, 21.55 — nowości literatury 9 
światowej. 22.20 — muz. tanecz- 
na. 9

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 12.04,^ 
15. 19, 21 i 23.
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pi uważają 
ubezpieczenie

obowiązkowe 
zwierząt za

prawidłową i najwłaściwszą 
formę ochrony. Obowiązko­
we ubezpieczenie zwierząt w 
porównaniu z dobrowolnym 
ubezpieczeniem jest znacznie 
tańsze, prostsze w obsłudze 
i obejmujące swoim zasię­
giem wszystkich posiadaczy 
zwierząt. Zmasowane 1 upro-

Korespondenci pisza

Z Kalisza
W najnowszym numerze „Ziemi

Kaliskiej” Maria Dąbrowska 
drukuje zakończenie opowiadania 
pod tytułem „Pocieszenie". „No­
tatki z podróży do Francji" napi­
sał inż. Bronisław Koszutski, dele 
gat Kalisza na Światowy Kongres 
Miast Bliźniaczych w kwietniu te­
go roku w Aix-les-Bains we Fran­
cji.

Ponadto Midhał Misiorny poru­
sza sprawy teatru kaliskiego, Zyg 
munt Pęcherski mówi o „700-leciu 
Konina", Waldemar Wróbel daje 
artykuł pt. „Turek ziemia niezna­
na", a Jerzy Kwieciński „Kalisza- 
nie w Warszawie* . Szatę graficz­
ną opracowali prof. Tadeusz Kuli­
siewicz i Władysław Kościelniak.

Z Kórnika
W Kórniku utworzona została 

spółdzielnia mleczarska. Na pierw 
szym organizacyjnym zebraniu wy 
brano radę nadzorczą i Zarząd. 
Spółdzielnia posiadać będzie włas 
py ciągnik, który poza pracą dla 
mleczarni przyda się bardzo człon 
kom w pracach rolnych. Przewidu 
je się też w najbliższej przyszłości 
rozbudowę budynku mleczarni.

JM nic nie wie“ linią obrony
oskarżonych w procesie pleszewskim

(Dokończenie ze str. 2) 
do grupy 0 — grupy krwi napad­
niętego milicjanta. Te i inne za­
przeczenia nie przeszkadzają jed­
nak Bartosikowi w przyznaniu się 
do odebrania od Grzesia zrabowa­
nych pieniędzy w kwocie 90 tys. 
zł oraz teczki.

Naiwnie przebiegłą taktykę obro 
ny przyjął osk. Kaźmicrczyk — by 
ły pracownik KZPT w Dobrzycy. 
Przyznaje się on jedynie do plano­
wanego, a nie wykonanego w okre 
sie odbywania czynnej służby woj 
skowej w Strzelinie napadu rabun 
kowego na kasjera z okolicznego 
PGR. Poza tym nie przyznaje się 
do żadnych zarzutów.

Znamiennym faktem który nie 
mógł ujść uwadze pilnym obserwa 
torom procesu jest zachowanie się 
oskarżonych. Wszyscy z wyjąt­
kiem Grzesia, który w pewnej 
chwili załamał się, plącząc, wyka 
zują stoicki spokój, pewność sie­
bie i wiarę w słuszność przyjętej 
linii obrony. Z ust żadnego z osk. 
nie padło słowo mord, rabunek 
czy kradzież. Natoiniast mówi się 
o... odebraniu pieniędzy. Publicz­
ność przysłuchująca się rozprawie 
często śmiechem reagowała na na 
iwne wyjaśnienia oskarżonych 
Bartosika i Kaźmierczyka, a już 
liczne komentarze wywołało zacno 
wanie się pierwszego, który i 
uśmiechem opuszczał ławę oskarźo 
nych po zakończeniu pierwszego 
dnia rozprawy.

Po wyjaśnieniach oskarżonych, 
sąd w postępowaniu dowodowym 
przystąpił do przesłuchania pierw 
szych z 75 powołanych na rozprawę 
świadkAw. Sala zamarła milcze­
niem kiWy zjawiła się ofiara ban 
dyckiej napaści Grzesia — plui-. 
MO St. Grzesiak. Przedstawił on 
Sadowi szczegóły napadu oraz je­
go skutki. Grzesiak ma sparaliżo­
waną lewą nogę i prawą rękę.

Stan jego zdrowia na skutek do­
znanych obrażeń jest poważnie 
nadwerężone. Po raź wtóry na sali 
rozpraw zapanowała głucha cisza 
kiedy zeznawali: M. Dylewski i 
Władysław Gulcz — mężowie za­
mordowanych pracownic KZPT 
oraz Weronika Olejniczak żona 
kierowcy taksówki który osierocił 
Czwórkę dzieci. W czasie tych zez­
nań osk. Grześ spuszcza głowę na 
piersi jakoś nie mógł spojrzeć w 
oczy najbliższym jego ofiar. Od­
zyskuje jednak spokój zdobywając
się nawet na uśmiech w 
zeznań dalszych świadków.

Pozostali świadkowie w 
szóści potwierdzili zarzuty 
wionę w akcie oskarżenia.

czasie

więk- 
posta*

Na tym Sąd przerwał postępowy

mistrzem Węgier
Reprezentant Polski Władysław 

Skonecki zdobył tytuł międzynaro 
dowego mistrza Węgier w tenisie, 
zwyciężając w finale Rumuna Vi- 
ziru 4:6, 7:5, 6:4, 6:2. W pierwszych 
dwóch setach Skoneckiemu nie do 
pisywało szczęście. W drugim se­
cie, po niezwykle zaciętej walce, 
przełamał złą passę. Ostatnie dwa 
sety upłynęły już pod znakiem 
zdecydowanej przewagi Polaka.

W konkurencji kobiet tytuł mi­
strzowski zdobyła Węgierka Koer 
moeczy, zwyciężając w decydują­
cym spotkaniu reprezentantkę 
Francji Kerminę 6:3, 6:2.

Coraz lepsze 
wyniki

Po raz pierwszy wprowadzone 
rozgrywki o drużynowe lekkoatle 
tyczne mistrzostwo Wielkopolski 
zdały w zupełności egzamin. W« 
wszystkich powiatach znacznie oży( 
wiło się w tej dyscyplinie sportom 
wej. Jedna z najsilniejszych ą 
powiatów jest drużyna Wolsztyna, 
która niemal w zupełności opiera 
się na reprezentantach LZS. Lek^ 
koatleci Wolsztyna pokonali m. ln4 
zespoły Rawicza, Międzychodu, 
Kościana i Nowego Tomyśla. O'oe<j 
nie przygotowują się do finału mi 
strzostw Wielkopolski, w których 
startować będzie sześć reprezenta 
cji powiatowych w dniu 22 wrześ 
nia w Poznaniu.

Podczas meczu z Nowym Tomy­
ślem zakończonym zwycięstwem 
Wolsztyna 117:102 nowy rekord po 
wiatu w biegu na 200 m ustanowi 
ła wynikiem 29.3 14-letnla Jadwi 
ga Radna z Adolf owa? Poprzednio 
ustanowione zostały 4 regordy po 
wiatu w następujących konkuren. 
cjach: 100 m. Prządkówna 13,1, ta 
sama zawodniczka skoczyła w dal 
4.88 m., Gębaczka wynikiem 11.21 
m. ustanowiła jednocześnie nowy 
rekord Zrzeszenia LZS. Sztafeta 
LZS 4X100 m przebiegła trasę w 
w czasie 5.5 sek. (Kh)

Ciekawy trójmecz 
lekkoatletyczny

Szamotulscy entuzjaści lekkoatle 
tyki po dłuższej przerwie będą । 
mogli w nadchodzącą niedzielę 
oglądać ciekawe zawody lekkoatle­
tyczne, które zostaną rozegrane po 
między reprezentacjami LZS po­
wiatów: Oborniki, Trzcianka i 
Szamotuł. Wszystkie wymienione 
reprezentacje zapowiadają wystą­
pienie w najsilniejszych składach. 
Po sukcesach zawodników szamo­
tulskich na wojewódzkiej sparta­
kiadzie LZS w rozgrywkach lig! 
międzypowiatowej. a ostatnio na 
centralnej spartakiadzie LZS w 
Lublinie, należy spodziewać się, że 
w nadchodzącym trójmeczu osiąg­
ną oni dobre wyniki.

Na spotkaniu tym lekkoatleci 
Szamotuł nie kończą swego boga­
tego tegorocznego sezonu lekkoatle 
tycznego. Rada Powiatowa LZS w 
Szamotułach planuje jeszcze roze­
granie czwórmeczu pomiędzy naj­
lepszymi reprezentacjami powia­
tów naszego województwa. (Wrze­
śnia, Rawicz, Wolsztyn i Szamo­
tuły). Istnieje także możliwość, że 
lekkoatleci szamotulscy wyjadą 
do NRD na towarzyski mecz, gdzie 
przeciwnikiem ich byłby któryś z

Komunikat
„totka”

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że w XXXI zakładach pił­
karskich na dzień 18 sierpnia br. 
nie odszukano rozwiązań bezbłęd- 
dnych. W toku dotychczasowych 
prac stwierdzono, 12 rozwiązań z 
jednym błędem, 57 rozwiązań z 
dwoma błędami oraz ponad 2438 
rozwiązań z trzema błędami.

Zgodnie z regulaminem, na na. 
grody I stopnia przypada po ok. 
19.000 zł. na nagrody, II stopnia po 
8&0 zł, oraz na nagrody III stopnia 
po 90 zł.

W konkursie toto-lotek na dzień 
18 sierpnia br. odszukano 29 roz­
wiązań z 5 trafieniami, ok. 760 z 
czterema trafieniami oraz ponad 
11.670 z trzema trafieniami.

Tak więc na nagrody 1 stopnia 
przypada po ok. 8.700 zł., na nagro 
dy II stopnia — po 285 zł., a na 
nagrody III stopnia po IG zł.

Nowe rekordy 
świata

Na zawodach w Barcelonie pły* 
waczki holenderskie ustanowiły 
trzy rekordy świata. Atie VoorbiJ 
wygrała 100 m motylkiem w 
1:10,0 min., De Nijs przepłynęła 
1.500 m dowolnym w 20.01 min., a 
Kraen osiągnęła na 100 m dowol­
nym 1.05,7 min.

nie dowodowe. Dzisiaj zostania ’ niemieckich ludowych zespołów
przesłuchanych dalszych 35 świaft I sportowych, 
ków. (m)
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Mecz, który zadecyduje?
W niedzielę rozpoczną się roz­

grywki o mistrzostwo I ligi hokeja 
na trawie. Walczyć będą następu­
jące zespoły: Lech — Start, Porno 
rzanin — CWKS, Siemianowiczan- 
ka — Warta, AZS — Stella, Rrze- 
mieślnik — Polonia. Decydujące 
jednak spotkanie o tytule mistrza 
Polski rozegrane zostanie w dniu 1 
września, w którym zmierza się 
dwaj rywale, pretendenci StcllA i 
CWKS. Spotkanie rozegrane zo­
stanie w Poznaniu.

Oficjalna tabela rozgrywek 
rzedstawia się następująco:
1. Stella 34:7
2. CWKS 15:1

Warta 18:5
4. Start 22:18
5. Włókno 7:10
6. Siemianowiczanka 9;i3

7. AZS
8. Polonia
9. Lech

10. Rzemieślnik
11. Pomorzain
II LIGA

GRUPA PÓŁNOCNA
1. Lechia Gdańsk
2. AZS Poznań

। 3. AZS Szczecin
U. Zryw Gniezno
P. LZS Rogowo
li. LZS Grudziądz

f GRUPA POŁUDNIOWA
1. Piast Gliwice
7. AZS Kraków
3. Stal Sosnowiec
I. Górnik Siemianowice
5. AZS Częstochowa
6. Sparta Racibórz

7:14
10:20
3:16
8:18
6:18

8:5
8:5
2:6
1:13

11:2
6:3
2:4

1:3
1:8

WMi
Piłkarze wolsztyńsklego Gromu 

pokonali w meczu o mistrz, klasy 
A Rawicki Klub Sportowy 2:0. Za 
wodnicy Gromu po obozie trenin­
gowym grają obecnie znacznie 
lepiej. W spotkaniach rewanże, 
wych na 6 kolejnych spotkań nie 
ponieśli żadnej porażki.

8 Ludowych Zespołów Sporto­
wych powiatu wolsztyńskieS0 
uczestniczy w rozgrywkach pilKar 
skich o mistrzostwo, powiatu. (KR)

POZB organizuje w dniach 7 i 8 
września br. turniej juniorów we 
wszystkich wagach od papierowej 
do ciężkiej. W każdej wadze wal' 
czyć będzie po czterech zawodni­
ków. Wyznaczenie zawodn ków 
nastąpi pod koniec bieżącego mie' 
siąca. J

Wyniki turnieju stanowić 
podstawę do wytypowania repr®' 
zentacji na mecz Poznań - Benin-

Rozgrywki o mistrzostwo w lua' 
sie A rozpoczną się 22 września* 
a w klasie B — 6 października.

(P) l


